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Sprawy krajowe.
Indemnisacya. —  Komtsya prgrmysłowa w no­

wym składzie. —  Z  Wydsiału krajoujrgo
Wobec tajemniczości obrad konferencji wie­

deńskich, toczących się pod przewodnictwem 
Hohenw rrta, n-e można wprawdzie przysięgać na 
prawdziwość wieści, jakie się o przebiegu tych 
obrad rozchodzą, wiadomo jednak, iż dotrzymy­
wanie tajemnicy w takich wypadkach bywa rze­
czą wątpliwą. Dla tego nie możemy stanowczo 
twierdzić, że wczorajsze doniesienie telegraficzne 
naszego korespondenta z W iednia, iż iząd „st a 
w i a  p e w n e  t r u d n o ś c i  w z a ł a t w i e n i u  
k w e s t y  i i n d e m n i z a c y j n e j  w m y ś l  ż y ­
c z e ń  k r a j u " ,  — jest prawdą niezbitą, lecz 
znając przeszłość tej sprawy, przypuścićby można, 
że w doniesieniu tem wiele mieści się prawdo­
podobieństwa.

Wiadomo, jak na załatwienie tej sorawy za­
patryw ał się Sejm w ostatniej sesji, mianowicie, 
że zaznaczył stanowisko swoje wobec rządu, u- 
chwalając, że „Sejm wstrzym uje się od slauo- 
wczego załatwienia przedłożonego mu zamknię 
cia racuunków funduszów indemnizacyjjjryi b Ga­
lic ji wschodniej, Galicyi zachodniej W ielkiego 
Księstwa Krakowskiego za rok 1887, a przyjm u­
je  tylko je do wiadomości z zastrzeżeń, am., u- 
chwalonemi na poprzednich sesjach  sejmo­
w ych".

Jeżeli więc reprezentanci Koła polskiego po­
stawili załatwiemó sprawy indemnizacyjne] jako 
postulat kraju, odpowiedzieli najzupełniej życze­
niom kraju i Sejmu. Dotąd zbywał rząd repre­
zentację polską odpow iedzią, że wniesie pr >jekt 
Umorzenia długu indemaizacyjnego w Badzie 
państwa, — re-ztę zaś, t. j. zyskanie uchwały 
Izby poselskiej, zostawi reprezentacji kraju 
Naturalnie je s t to bardzo wątpliwej wartości 
ustępstwo, k t ó r  e m d z i s H j  ż s d n ą  m i a ­
r ą  z a d o w o l n i ć b y ś m y  s i ę  n i e  m o g l i .

Z tego powodu pisze Gaseta Narodowe 
„Jeżeli sp raw , miałaby i teraz tak być sta­

wianą, to nie widzieliśmy wcale szczeryeh chęci 
rządu, ażel j  ją załatwić. Bząd nie może przy­
puszczać, ażeby zapatrywanie tak naiwne, iż bez 
bardzo stanowczego przyczynienia się jego spra­
wa indeuinizseyjna może być załatwioną, brano

ba seryo. Skon zaś rząd sprzyja Galicji, to nie 
wątpimy, że zdoła, jeśli zechce, znaleść tę ener­
gię i ,ten nacii L, jakiego np. n ie  skąpił przy za­
łatw ianiu sprawy rNordbahnuu lub nowej ugody 
z W ęgrami i bankiem austro-węgierskim.

.P ragniem y, ażeby kraj nie był łudzony za­
powiedziami, i żeby nawet ci, którzy, podobnie 
jak poseł Jaworski, sprawę indem uizacyjną go­
rąco biorą sobie do serca, nie ustawali w poło­
wie drugi. Jęsteśm y bowiem przekonani, iż jest 
tylko ta alternatywą: że albo rz^d, używszy całej 
przewagi swego stanowiska, przeprowadzi ugodę 
indemnizacyjną, albo rzecz pomimo całej P i l ­
ności delegacji polskiej, nie wyjdzie nigdy poza 
zakies życzliwych zam.Brów, które się krajowi na 
nic me przydadzą".

Według statutu uchwalonego przez Sejm dla 
krajowej komisy! przemysłowej, kom isja ta, bę­
dąca oiganem  doradczym W ydziału krajowego, 
urzęduje tak długo, jak długo urzęduje wybrany 
W ydział krajowy, to jest przez całą kadencyę 
sejmową.

W skład krajowe) komisyi dla spraw przem y­
słowych wchodzi z urzędu marszałek krajowy, 
oraz ten członek Wydziału krajowego, do k tó ­
rego należą sprawy przemysłowe. N astępnie — 
osoby powułm e na członków stałych przez Wy 
dział krajowy. Tak złożona kom isja ma prawo 
powołać drugie tyle członków do grona swego, 
ilu ich zamianował Wydział krajowy.

Da. Polski doaoBi, że obecnie z rozpoczęciem 
nowej kadencyi sejmowej Wydział krajowy przy­
stąpił do u t w o r z e n i a  k r a j .  k o m i s y i  d l a  
s p r a w  p r z e m y s ł o w y c h .

W okład nowej komisyi weszli te d y : p. m a r ­
s z a ł e k  k r a j o w y ,  jako przewodniczący, na­
stępnie członek Wydziału krajowego p. K o m a ­
n o w i  c z, jako szef departam entu dla spraw prze­
m ysłowych, który zarazem jest z mocy sta tu tu  
kierownikiem biura komisyi, oraz powołani przez 
W ydział krajowy po- ks. Jerzy  C z a r t o r y s k i ,  
hr. Włodzimierz D z i e d u s z y c k i ,  prezydent 
miasta Lwowa hidmund M ó e h  n a c k i , radca 
namiestnictw a Kazimierz L a s k o w s k i ,  poseł 
sejmowy Michał M i c h a l s k i ,  dyrektor ka9y o 
szczędności Franciszek Z i m a ,  inspektor p rze­
mysłowy Ai u li  N a w r a t i l ,  zastępca dyrekto­
ra rucnu koki państwowych Lpdwik W i e i z b i* 
cW  włafąioiel fabryki m acnin w Krakowie 
Leon Z,i e l e ń i e  w a k i.

M trszałek krajowy, jako przewodniczący ko- 
misyi, wystosował do powyższych członków ko- 
misyi zaproszenie na posiedzenie, które odbędzie 
się jntro, we środę, w gmaebu sejmowym. W o­
bec togo, że ydz.ał krajowy tnianował 9 osób 
członkami komisy i, będzie mogła ta  K o m is ja  po- 
Wułać drugi# tyle członków, a następnie przy­
stąpić do ukonstytuowania się, tj. wyboru 2 za­
stępców przewodniczącego.

Wydział krajów j zamianował komisarzem k ra­
jowym Danku krajowego p. Adama J ę d r z e j o ­
wi  c z a , zaś tegoż zastępcą dra Damiana S a w 
c z a k a ,  członków Wydziału krajowego.

Do głów nago zarządu Towarzystwa Kółek rol­

niczych zamianował W ydział krajowy swymi de­
legatami pp. członka Wy aziału krajowego Tadeu- 

i posła sejmowego Teofilaszu R o m a n o w i e z a  
M e r u n o w i c z a ,
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Pochód Emina i Stanleya od Atbert-Nyansy ku 
wyOreeeum morskim.

W liście z K i z i n g a  szczegółowo opisuje 
S t a n l e y  obóz Emina-paszy i w jak najgorszym 
śe ietle przedstawia jego oficerów egip«kich, któ­
rzy jeszcze w Kawalli usiłowali wywołać rewoltę
1 knuli z d r a d z i e c k i e  p l a n y  p r z e c i w k o  
E m i n o w i i S t a n l e y o w i .  Niejaki 8 e l i m  
b e y ,  jeden z wyższych oficerów E m i n a ,  z a ­
m y ś l i ł  b y ł  n a w e t  z n i s z c z y ć  c a ł ą  w y ­
p r a w ę .

Em in zwlekał z wyruszeniem w drogę. Gdy 
zdan.em  Em ina potrzeba było jeszcze trzech mi a- 
sięey na ostateczne przygotowanie się do wypra­
wy, Stanley zmuszony był zwołać r a d ę  wo-  
l e n n ą  ze swych oficerów angielskich, i przed­
stawiwszy im położenie rzeczy ze swego stanow i­
ska, postawił pytanie, c z y  u w a ż a j ą  z a  o d ­
p o w i e d n i e  p r z e d ł u ż a ć  j e s z c z e  t e r ­
m i n  w y m a r s z u  p o z a  10 k w i e t n i a .  W szy­
scy odpowiedzieli p r z e c z ą c o .  Em in tej samej 
radzie zadał pytanie, czy będzie go miała we­
dług sum ienia za usprawiedliwionego, jeżeli on 
porzuci tych ludzi, którzy nie traw ią się na 10 
kwietnia. Bada odpowiedziała t w i e r d z ą c o .

W yruszyła tedy z Kawalli 10 k w i e t n i a  
wielka karawana, licząca około 1500 ludzi. J e ­
dnakże pochód opóźnił się z konieczności, gdyż 
S t a n l e y  p o p a d ł  w c i ę ż k ą  c h o r o b ę  i 
skutkiem tego wyprawa zmuszona Djła zatrzy­
mać się o d  13 k w i e t n i a  d o  8 m a j a  w M a  
z a m b o n i .  S t a n l e y  p r z e l e ż a ł  b e z  r u ­
c h u  i p r a w i e  b e z  c z u c i a  2b d n i ,  pielę­
gnowany przez angielskiego lekarza P a r k ę  
Zwolna powróciło zdrow ie, — i wyprawa mogła 
posuwać się naprzód wzdłuż gór B a l e g g a  
przez krainęj K a b a B a  g a r  cH & nj przez krainę 
A w a m b a .  90 dni szła wyprawa wzdłuż gór,' 
pokrytych lasami, których najwyższy szczyt śn ie­
żysty zwie się R u e v e u z o n i ,  wysokość szczy­
tu szacuje S tan iej na 18 do 19 tysięcy stóp.

Wyszedłszy z lasów znalazła się wyprawa w 
dolinie rzeki S e  m l i  k i ,  wpadającej do Albert- 
Nyanzy Po trzech miesiącach drogi przez 
równiny N o o n g o r a  doaięgmęto rozb.jniczego 
kraju K a t v e , leżącego pomiędzy południowem 
jam ieniein A lbert-N yanzy a nowo odkrytem sło- 
neiu jeziorem, o różowej barwie wody, mającem
2 mile długości i */4 mili szerokości.

Od Katwe posuwała się wyprawa na wschód 
i nieco ku północy pomiędzy N o o n g o r a  i 
U n y a m p a k a ,  aż m inęła północny kraniec 
Nyanzy. Po kilku dniach znalazła się na płasko- 
wzgórzu A n k o r  i. P rosta linia pociągnięta od

A lbert Nyanzy do Uzinia nad brzegiem  W ikto- 
rya-Nyanzy, przedstawia pochód Stanleya przez 
A n k o r i ,  K a r a g w e  i U h a j a  aż do U z i -  
n i a.

Jakkolwiek Stanley nie żałuje, iż wybrał tę 
drogę, nadmienia wszakże iż febry strasznie tu 
dokuczały wyprawie. N egrzy i E g ipc jan ie  padali 
jak mnehy. W ciągu lipca tylko —  umarło 141 
osób.

Stanley przysłał także o b s.e rn e  sprawozdanie 
o tym pochodzie towarzystwu geograficznemu 
w Londynie Nadmienia w tem doniesieniu o 
nowo odkrytem |jez io rze , które narw ał A lbert- 
Edw ard-N yanza, iż nie jest ono wprawdzie wiel 
kiem w porównaniu z W iktoryą, Tanganyiką i 
N yasrę; ma jednakże ważne znaczenie hydrogra­
ficzne, zbiera bowiem wody z p o ł u d n i o w e ­
g o  z a c h o d u  t. j. z l e w e j  części dorzecza 
Nilu i przez rzekę Semliki wylewa do Albert- 
N yanzy; podczas gdy W iktoryą oddaje Albert- 
Nyanzie wody z p o ł u d n i o w e g o  w s c h o d u ,  
t. j p r a w e j  części wodozb;o-u Nilu, za po­
mocą rzeki W iktoryą — Nil. W szystkie te wady 
wypływają, jak wiadomo, z A lbert-N yanzy po<f 
nazwą B i a ł e g o  N i l u .

Sprawozdanie Stanleya zawiera wiele innych 
interesujących uwag, które dla braku miejsca 
musimy tu pominąć. Zaznaczamy jeszcze szcze­
gół antropologiczny, iż wszystkie plemiona środ­
kow o-afrykańskie przedstawiają wyraźnie typ 
abijisyński. Godneni jest uwagi, iż niektóre z 
tych plemion mają rysy regularne i delikatne 
prawie jak rasa kaukaska.

„Odkrycie za odsryciem  robiliśmy w tej oko­
licy — pisze 8tanley do londyńskiego wydawćy 
M amiona w liście, datowanym 3 września z nad 
połud mowych brzegów Wiktoryą Nyanzy. — 
M ijaliśmy kolejno wyżyny B uerenzoni, „króla 
chm ur1*, rzekę Serniki, jezioro A lb e r t-E d ra rd -  
Nyanza, równiny Noongora, słone jeziora Katwe; 
nowe ludy: W a k o n j u ,  A v a m b a .  W a s a n -  
g o r  a o delikatnych rysach, rozbójnicze plemię 
W a n  y o r o , plemiona zamieszkujące okolice 
A lbert-Edward-Nyanzy i pasterskie ludy wscho­
dnich w yżyn: W a n y a k o r i ,  W a n y a - B a -
v a m b a  i W a z i n i a  — az nareszcie Ujrzeliśmy 
kościół, którego krzyż dominował nad osadą 
chrześcijańską i wiedzieliśmy, że dotarliśmy już 
>do granic naszej błogosławionej cywilizacyi. 
Przyrzeczeń, któreśmy zrobili jako ochotnicy, 
dotrzymaliśmy tak dobrze, jas gdybyśmy się zo­
bowiązali wobec jakiego rządu.

„Użyliśmy w srystiieh  sił niszych, nasztj wie­
dzy i naszych zdolności by doprowadzić przed­
sięwzięcie do pomyślnego skutku".

O s t a t n i  l i s t  S t a n l e y a  datowany jest d 
2 l i s t o p a d a z  niemieckiej stacyi M p w t p w a  
do angielskiego konsula w Zanzibar™. W liście 
tym wymienieni są naprzód Europejczycy, którzy 
wracają z 8tanleyem z głębi A fry k i: porucznik 
S t a i i s, kapitan N e l s o n ,  M o u n t e n e y ,  
J e p n s o n ,  dr.  P a r k ę ,  W i l l i a m  B o n n y ,  
Hoffman. E m i n - p a s z a  w r a z  z c ó r k ą ,  ka­
pitan O a s a t i, signor M a r c o  i jeden tunetań- 
czyk W iktor H a s  s a n ,  aptekarz. Do wyprawy 
należą także m isjonarze G i r a u l t  i S c h i u z e

z misyi algierskiej. Dalej donosi Stanley, iż w y­
prawa, która liczy obecnie 750 ludzi, szła 56 
d n i  o d  W i k t ó r y  a-N y t n z y i 1 8 8  'd n i 
o d  A 1 b e r t - N y a n z y .  Pochodu od Wdktotya- 
Nyanzy nie opisuje szczegółowo nadm ienia tyl­
ko, że wbrew dotychczasowym doświadczeniom, 
trudności wzrastały i wzrastać będą w miarę 
przybliżam# się do brzegów m orskich —  bo co­
raz znaczniej°zą staje się liczba chorych k tó ­
rych nieść trzeba na noszach. W Zsnzibarae 
nikt nawet nie będzie m ógł oeónić, jakie pod 
tym  względem wysiłki rob iła  ekspedycja, tym ­
czasem bowiem zawsze większa część owych 
chorych, których nieść tfzeba było na odległość 
kilku tysięcy mil angielskich, wśród bezustan­
nych walk morderczych zwłaszcza z krwiożer- 
czem plemieniem W a r  a s u r a s ó  w.

W południow ych okolicach W iktorya-Nyanzy 
spędziła wyprawa n “\ j f a t a l n i e j s z e  m o ż e  
c z t e r y  d n i  w ciągu całego1 tego niebezpie­
cznego pochodu. Trzeba byio bronić1 się od l w i -  

tu do późnej nocy przecinko i rajov.com, którzy 
okazywali nieprzepartą nienawiść, zwłaszcza dla 
ludzi Em ina, w 1 przekonaniu że to ludożercy, 
którzy przybyli, by icb pożreć wszystkich.

Stanley podaje następnie kilka geograficznych 
uwag o jeziorze W iktor/a-N yanza, twierdząc, ‘iż 
bez porównania dalej rozciąga się odo na połu­
dniowy zachód, aniżeli wiedziano i sądzono do­
tychczas. W końcu nadmienia, iż nazajutrz, t. j. 
13 l i s t o p a d a  m i a ł  z a m i a r  w y r u s z y ć  
d a l e j  k u  w y b r z e ż o m  i że kierując się ^b- 
wziętemi inform acjam i obieize drogę przez S i t u  
b a  M w e u e .

Tak więc Stanley zdąża do Zanzibaru, a stam ­
tąd ma zamiar udać się do Europy W edług wia 
domości. zaciągniętej u jego przyjaciela ' M a c h  tn- 
s o h a  znakomity podróżnik afry-^ński będzie 
zapewne w E uropie dopiero t  końcem atycznia 
1G90 -

Zjazd deiegatów stowarzyszał zaiiczKowycn 
I zarobkowycti,

J jteó w , 1 grud . „. 
Początek i l  posiedzenia dnia l grudnia o 

godz. 10 rano. ' ,
B eferent p A d a m s k i  R o m a n  przedstawił 

w krótkim  ale n ad e ' jasnym  wywodzie zmiany, 
zaszłe w starym  statucie, który uległ g 'u n to - 
wnemu przeistoczenia. W starym  statucie zakres 
działania oiganew towarzystwa t. j .  walnego 
zgromadzenia, wydziału . patrona nie był ściśle 
określony, często zachodziły wątpliwości, do ko­
go czy nność 'jaka  należy. Wydz-ał w s t a r y m i ’ 
tucie nie m J  istotnego zadania, a na^unizst 
wszelkie najważniejsze czynności załatwi ił p a ­
tron Związku.

Patron ten jednakże nie był płatnynp i cho­
ciaż nader sum ienn.ę i z wielkiem poświęceniem 
pracował dla Związku, nie m ógł tak robić, jakoy 
to ro b ił człowiek, któryby j t  dynie odda w d  tnę

f e d a a  s e i a a u
P u  e r

Elizę Orzeszkową.

u (Dokończenie).

„Dziękuję, panie 1" zwykłe takie słowo! cze­
muż tak słodkie? Spojrzenie zwykłego ch łopa! 
czemuż tak przejmujące i pam iętne? Jakże ja­
snym panem jes t C7łcwiek, którem u o szarei go­
dzinie życia takie tylk< przelotne wspom nienia 
św iecą, jako jedyne gw iazdy! W przeddzień 
śmierci wyciągam ku uim ręce i apiesznie, spie­
sznie z ciemnego nieba przeszłości swojej zdej­
muję, aby mieć czas przycisnąć je  do ust — jak 
relikwie 1

Takiem świetnem było to niebo, a teraz wy­
daje mi się tak ciemuem. „Dziękuję, p an ie !"

to dziękuję ci, oracie ! Popatrz tylko na mnie 
jeszcze trochę swemi błękinnemi, pełnemi wnzię 
czności oczyma... tylko nieśmiałość z nich wy- 
fzuć, bo mnie ono dręczy, a po cóż dręczyć umie- 
r*i|<ego? Kim jesteś? Jak  się nazyw asz? Gdzie 
•toi chata twoja? Nie wiem. Ale chciałbym zo­
baczyć cię jeszcze i uścisnąć. N aturalnie, że ba­
tystową chustką otarłbym  pot z twej twarzy, 
P°kropiłbym cię perfumą i —  uścionął. Może 
Pomiędzy równymi tobie wielu jest takich, jak 
y> . dzięcznych i pociągających... ale ja  was 

®je znołnm i znać już nie będę, bo wszystko 
•kończo...

Ach, jak mi sm utno!

IX.

i . Zapal, doktórze, lam pę, tam, za mojęm łóż- 
^l®m, prędzej tylko, prędzej, bo ten zmrok ps- 

* mi wprost na piersi i głowę, dł*wi m nie i 
^ 2ytomności prawie pozbawia. Tak lękam się 

egoś i bardzo mi słabo... Gasnę... Może iej no- 
<Ljl W - . ,  Radzisz, abym napił się w ina'1 Ot 

lep.ej morfiny .. fi! jak skrzywił*", s-ę 
*4it 1 Dokuczom ęi t |  prośbą daleko częściej 

spełnienie ją) pozwala twoje doktorskie

sum ienie. Obrzydliwi pedanci z tem wiecznem 
swójom pam iętaniem  o sumieniu 1 Ja  tam nie­
wiele o takich rzeczach myślałem i doskom le na 
tem wyszedłem... co?... No, niech juz .obie bę­
dzie i wino, a potem konfitury. Obiecuję ci zjeść 
ich wiele, bo to jedyna rzecz, której jeszcze ła ­
knie podniebienie moje.

Ciekawość, dlaczego ci, którzy upijają się nie 
po chłopsku, ale po pańsku: morfiną, tak n ie­
zm iernie lubią słodkie ja d ła ?  Ale nad tem niech 
fizyologowie głowy łam ią... ja wolę stw ierdzić 
fakt, że ten smażony ananas jest wybornym ...

A teraz usiądź naprzeciw m nie i może po raz 
ostatni już pogadajmy. Mam tylL o parę uwag do 
zrobienia...

Wbzakże ns samym początku rozmów z tobą 
uprzedziłem cię, że w 99-ciu częściach byłem 
istotnie takim, jakim m nie świat widział, a tyl­
ko j e d n a  s e t n a  moja była od tam tych inną 
i płatała mi czasem figle i niespodzianki. Nie 
powinieneś więc był spodziewać się usłyszeć coś 
więcej nad to, co usłyszałdś.

Jednak, dziwnie pragnąłem , aby o tej setnej 
ktokolwiek z żyjących wiedział... A zkąd to p ra­
gnienie pow stało? Sam nie wiem... Może to był 
ostatni popęd miłości własnej człowieka, który 
jej miał bardzo w iele; może chęć, aby zadość 
się stało sprawiedliwości ?...

Bu widzisz, demokratyczny prąd pojęć i uczuć 
zwraca teraz powszechną uwagę ludzką na ma­
luczkich i pokrzywdzonych. Nic a nic przeciw­
ko temu nie mam, bo przekonawszy się aż nad 
to, że świat ten nie jest najlepszym ze światów 
na słowo wierzę każdemu, kto mi powiadi, ze 
przerobienia on potrzebuje. Ale w takim razie 
trzeba malnczkość i pokrzywdzenie oglądać pod 
rozenaitemi jej postaciami.

Jak  bardzo jestem  wielki, gdy w 33-cim  roku 
życia tą okropną chorobą złożony, za sobą uiam 
nic, przed sobą nic, w sobie nic, prócz wcielo­
nego w twoją osobę obowiązku —  nikogo i nic, 
ty to najlepiej zmierzyć możesz.

Ozy jestem  pokrzywdźm y ? Odpowiesz Bobie 
na to pytanie, kiedy po zastań 'w ieT u  się roz­
strzygniesz: czy moja j e d n a  s e t n a ,  przy od­
powiednich warunkach mogła albo nie mogła 
wzróść na szkodę tamtych 99-ciu setnych, a na 
mój cielesny i duszny pożytek?...

Jeżeli osądzisz, że nie mogła, p luń na mnie 
i na wszystkich m nie podobnych, a to, com ci 
opowiedział wyrzuć z pamięci. Ale jeżeli mogła, 
to czysta rzocz: krzywda moja lezy na dłoni. 
Przez Boga wyrządzoną mi została? Kto jej wi­
n ien ?  Może nik t nie winien, tylko wszyscy i 
w szystko? To inne historye i rozprawiaj się 
z niemi sam. Ale ja  stanowczo żądam równo­
uprawnienia dla maluczkich i pokrzywdzonych, 
tan na padołach, jak i n i  wyżynach przebyw a­
jących ; żądam, aby przypatrywano ■ j im ni« 
tylko z punktu krytycyzmu, ale i z punktu m i­
łosierdzia. Miłosierdzia żądam dla jasnych pa­
nów 1 litości dla m ilionerow i h a l h a ! h a l

Co tn długo mówić! Jesteście bardzo uczeni, 
macie głow y pełne różnych ciekawych i mą 
drych różuości, ale o wnętrznościach i porusze­
niach dusz ludzkich taki obieży świat, jakim  ja 
byłem, jeżeli na tylko trochę ełeju' w głowie, 
nieraz więcej od was wiedzieć inoże..

Go powiesz np. o takim fakcie;
W jedn«j zu stolic znałem  zblizka świetnego, 

pięknego, bogatego m łodzieńca, pochodzącego z 
jednej z pierwszych rodzin krajowych i niezm ier­
nie wesołe życie pędzącego. Mity i dobry był z 
niego tow arzysz, lubiliśmy go wszyscy. Przepa­
dały też za n ’m panie, które bałamucił na wszy­
stkie strony i we wszystkie sposoby, aż mu się 
jedna z n ich  najwięcej podobała, zaręczył się z 
nią i wkrótce m iał ożenić. Ta jego narzeczona 
była rów nie jak  on św ietną , piękną i bogatą 
panną, za którą znowu przepadali mężczyźni. 
Nigdy go jeszcze tak wesołym nie w idziałem , 
jak w owej porze, ni?dy tez szczęście pod każ­
dym względem więcej mu n ;e sprzyjało.

Pewnego wieczoru przecież, a raczej pewnej 
nocy, coś niezwykłego w nim i  postrzegłem. 
Rzecz drobna zresztą Po bardzo wesołej kolacji 
i pomyślnie dla mego skończonej g rz e , od kar- 
towego stolika powstawszy, oparł się na nim  dło­
nią i ita ł przez chwilę nieruchomy, ze zmarsz- 
czonem czołem i pięknem i gwemi oczyma, zapa- 
trzonemi kędyś daleko, a tak szk listo , jakby 
wszystk.e myśli jego w głab głowy uciekły, w 
źrenicach pozostawiając próżnię. Tak był znieru­
chomiały i odrętwiały, źe nie nłyB/.ał, jak go 
Wielokrotnie po imieniu i nazwisku w ołano, a 
gdy ua^ouiec obudził się z taj kamiennej zadu­

my , przypatrując się mu uważnie spostrzegłem, 
że skrzywił usta ta k , jakby coś niesmacznego 
połykał, a potem ręką m achnął i szeroko, jak 
ktoś śm iertelnie znudzony, ziewnął.

Tylko tyle wtedy b y ło ; ale we dwa dni potem 
ten człowiek zastrzelił się. Dlaczego to uczynił? Bez 
żadnej widocznej przyczyny. Nie zgrał się w kar­
ty i nie shańbił się żadnym postępkiem, który 
tak im , jak on i ja ,  hańbę przynosi; narzeczona 
go nie zdradziła, gdyby zaś małżeństwa z nią 
przestał żądać, mógłby z łatwością je zerwać. 
Po cóż więc w łeb sobie strzelił?

Powiadasz, że musiało to być skutkiem odzie­
dziczonej manii samobójczej. Dobrze. M anija sa­
mobójcza ! Notuję sobie w pamięci ten term in 
i opowiadam , co mnie sam em u raz się przytra­
fiło.

Było to wr sali koncertowej. Grał najsław niej­
szy ze współczesnych wirtuozów ; siedziałem obok 
najpiękniejszej w stolicy k o b ie ty ; potoki elektry­
cznego św iatła i blaski brylantów zalewały salę. 
W początku koncertu , czułem się zachwyconym 
m uzyką, sąsiadką, widokiem sali i własną swoją 
osobą; aż nagle, gdym przym knął oczy, aby le­
piej uwagę swoją d a  m is te rn i poplątane pasaże 
i akordy skupić, na tle własnych swych powiek 
zobaczyłem, co? W nętrza ciemne wielu na raz 
grobów i stojące w nich trum ny.

Zamiast otworzyć oczy, aby co najprędzej po ­
zbyć się tego ponurego obrazu , z całej siły s ta ­
rałem się u trzy m ać  go na powiekach, przyczem 
m yślałem : „T ak , wszystko d a  tem się skończy ! 
Świat jr-du panoram ą o ukazujących się i w wie­
czne mroki zapadających obrazach. Nie by łem , 
jestem  , nie będę. Marność nad marnościami i 
wszystko jest m arnością!"

Kiedy nakoniec muzyka ucichła i zagrzmiały 
huczne oklaski, a ja  otworzyłem oczy, kłaniający 
się publiczności wirtuoz wydał mi się n iezgra­
bnym , sąsiadka zachwytem unieaiona śmieszną, 
klaszczący ludzie w -ryatami p toki św iatła oble­
wające s a lę , tak nużącemi w zrok , że aż bolało.

Trwało to wprawdzie krótko, ale było; a czcm 
było ? Objawem poczynającej się h is te ry i, powia­
dasz ? T a k ; mania samobójcza i L iste ry - Ja  
w iem , że wy wBzystko nazywać m niecie, ale 
czem w człowieku to i owo jest sarno^ w sobie 
i zkąd się b ierze, tyle o tem posiadacie wiado­

mości , jak o tem , nsprźykłsd , czem s .mu w só- 
bie jest i zkąd się bierze siła ciążenia, światło, 
cieplik i inne tam ingredbucye, które jk ła la ją  
św iat fizyczny. Może ja  sam  cokdlwiuA ‘więcej 
wiem o tem. J e d n a  s e t n a ,  mój d ro g i, ta 
jedna s e tn .I . . .

Go tu  długo mówić? Jeżeli stw ierdzoną jest 
rzeczą, że asceci miewali uzalone p o k u sy ,'c ią ­
gnące ich ku grzechow i, kto przeniknie, jakich  
pociągow i szalonych tęsknot doś a i-d czają g rze­
sznicy .. ku cnocie? Dla czegóż tych’ poaągów  
i tęsknot n ie ziadawalniąją ? zapytujesz Wszak 
nic im nie przeszkadza ddziać się w skórę bara­
nią iść ns pustynię , aby żywić się szarańczą 
i miodem leśnym i Ależ n ie , najpewniej n ie , 
tylko cni sami przeszkadzają tem u , to 'je s t ,  te 
dziewięćdziesiąt dziewięć części ich istoty, p rz e ­
ciw tej jednej setnej walczące. A przocież ona 
jeiit... ta ... j e d n a ' s - e t n a  i czasem W rękę p i - 
stolbt wciska, lub w nętrza grobów prżefd bczyma 
m alujr... lub świat cały ukazuje w postaci wiel­
kiej bańki mydlanej.

Go tu długo m ów ić? Jeżeli człowiek w pogi - 
dę pragnie burzy, a wśród burzy wzywja pogo­
dy.. p ragn ie-kochać , kiedy nie ma już czem , 
albo wykąpać się w kryniey , kiedy już z błota 
mu nie w yleić... to... to jest... on... co tu  d łu ­
go m ówić....

A le mnie już n ó w ić ... eoras th id n ie j...
Duszę się i takie straszne bóle... tu, w g ło ­

wie... i tam  w plecach...
Czy już um ieram ? Cz\ m oiesdrcc ju ż  zaraź... 

przestanie... jak  to ona mówiła?... ciukum-pukum... 
ciukum-pukum...

O , m iła moja babun iu , c h o d ź ‘do m n ie , tyl­
ko prędzej... na daleką drogę pobłogosław 1...

„DzięLHję panieI" To ja dziękuję «  b rac ie! 
M>ze uśeiśniesz m ię? ... nie śm iesz?... C-ia, 
ch a , cha! Tak m jasny 1...

Dubzę się..
Bole u s ta ły , pewno n i  chwilę... tylko... d u ­

szę się... i tuk m i amutn. 1 1 j i  -
T rochę, odrobinę... na Bogw-cię zaklinam, na 

twoje dzieci, na bratąrstwo ludzkie... choć tro­
c h ę , choć odrobinę' m. runy, doktorze I

K  O N I E 0 .
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interesom  Związku. Otóż nowy statu t dąży do 
tego, ażeby nie było dwóch odpowiedzialnych 
organów, ale jeden. To też w przyszłości n i e 
b ę d z i e  p a t r o n a ,  a jego obowiązki obejmi* 
prezes wydziału Związku. W ydział zaś ma w 
nowym  siatncie wytknięte pole działania, ściśle 
oznaezoue obowiązki.

Komisya przyięła z małemi zm ianam ' i po 
prawzami projekt nowego statutu, wypracowany 
przez wydział, a referent p. A dam ski przedsta­
wił te zmiany. Po Kr ót k i e j  dyskusyi uchwalono 
n o w y  s t a t u t  w myśl poprawek komisyi sta­
tutowej.

Sprawozdawca komisyi patronacKiej dr. W u r s t 
postawił następujące rezolncye z poprawką dr. 
D u lęb y :

1) Poleca się patronow i, względnie wydziało­
wi, ażeby lustracye i nadal odbywane były w 
każdem towarzystwie zwiszkowem ile możności 
co rokn, a przedewszystkiem w tych stowarzy­
szeniach, w których wydział uznaje potrzebę 
lustracyi naw et i kilkakrotnie w ciągu jednego 
roku.

2. (Jprasza się p. patrona, sżeby imieniem 
walnego zgrom adrenia złożył dyrekcyi gal. Kasy 
Oszczędności szczere i serdeczne podziękowanie 
sa udzieloną opiekę dotychczasową i życzliwe 
poparcie spraw i prac towarzystwa, oraz prośbę 
ażeby i na przyszłość towarzystwa doznawały 
tej samej chętnej życzliwości.

8. W zywa się patronat, wz^lęduie wydział 
ażeby na wypadek, gdyby władze skarbowe miały 
odmówić ulg podatkowych na podstawie umawy 
z r. 1880 i noweli z r. 1885 towarzystwom za­
liczkowym, mającym zaatępatwo Banku krajo- 
wjgo, mimo że od zysku osiągniętego ze sto 
sunku z Bankiem kratowym a wykazywauego w 
rocznych zamknięciach rachunkowych podatek 
już opłacaią, zniósł się z dyrekcyą Banku kra 
jowego, ażeby wynikające ztąd dla (towarzyszeń 
cię-ary sama ponosiła.

4) Wzywa się patronat, względnie wydział, 
aby wykształcił pewien zśstęp lud /i fachowych 
do prowadzenia spraw  Towarzystw z a r o b k o ­
w y c h  i g o s p o d a r c z y c h  uzdolnionych, czy 
to na  podatawie wyjednania knrsu buchalteryi 
przy aeminaryach nauczycielskich, czy to przez 
udzielanie co rokn dwóch lub trzech atypendyów 
dla apliknntów, umieszczonych przy więkezych, 
wzorowo prowadzonycn towarzystwach.

5) K om isja ponawia wniosek zeszłoroczny, a- 
żeby zgrom ilzcuia delegatów odbyw Jy  się ile 
możności we wrześniu.

K om isja podnosi w końca wydatną i pełną 
poświęceń pracę zasłuioaego patrona Związku 
dra Białkowskiego, którego niezm ordowanym  u- 
siłowaaiom rozwój dzisiejszy nader pomyślny 
rozsianych po całym kraju towarzystw zaliczko 
wych w przeważnej ctęśei aawdzięczyó należy. 
Komieya wyraża przekonanie , że jakkolwiek 
wskotek zmiany statutów urząd patrona istnieć 
prsestał, dotychczasowy patron nie uchyli się i 
nadal od pracy i jako członek wy działa w ró­
wnej jak dotychczas mierze przyczyniać lię  ze 
chce i nadal do coraz pomyślniejszego rozwo­
ju insty tucji, dla której wzrostu od całego joż 
szeregu lat z prawdziwem zaparciem eię i całem 
poświęceniem pracowuł.
. Beferat ten  komieyi przyjęto licznemi i długo 
trwaj^eemi oklaskami.

Przystąpiono do wyboru nowego wydziału 
stosown e do projektowanej zmiany statutu.

Pominie wzbraniauia się i oznajmienia p. 
B iałkow skiego, że wyboru na członka wydziałn 
nie przyjm ie, ponieważ sprzeciwiając się założe­
niu  in sty tu c ji finansowej centralnej, nie n u że  
do wykonawców jej należeć, zoetał po przemó­
wieniu aerdecznem kilko delegatów w t r z y k r o  
t n e m  g ł o s o w a n i u  na członka wydziałn wy­
branym .

P . B o r o ń s k i  proponuje postępować nadal 
wedle nowego etatntu i przystąpić do wyborn 
prezesa i proponuje p. S z c z e p a n o w a  k i e g o

Po przem ówiem n kilku moweów, i t . a  ających 
rozmaite wnioski, które się nie utrzym ały, wy­
brano p. S z c z e p a n o w s k e g o  prezesem 
przez aklam ację Do wydziału zostali wybrani 
pp.: S k a ł k o w s k i ,  B i e c h o ń s k i ,  Z i m a ,  
L e c h o w s k i ,  P o t u l i c k i ,  B e s z y l u o w i c z .  
T e r e n k o c z y ,  B o r o ń s k i ,  C z y ż e w i c z. 
Na za°tępców : U l m e r ,  D u l ę b a ,  M e r u n o  
w i c  z.

P. Szczepauowski przedstawia sprawozdauie 
komisyi o zamknięciu rachunków Związku za r. 
1888 i budżet na r. 1890 W sprawie budżetu 
zabiera ą głos pp. Dulęba. U l r o r  i kilka inny* b 
W reszcie uchwalono budżet w rozchodach i do 
chodad  7 409 złr Uchwaloao pobierać od no 
w teb  Towarzystw opłatę o 10 złr. Minimum 
wkładek ustanowiono na 30 złr., m zimum na 
250 złr. Celem pokrycia niedoboru stowarzyszę 
nia należące do Zw ązku ma<ą płacić 2% czyste 
go zysku i */* pro mille od udziałów wykazanych 
bilansem z r. 1888. Polem udzielono W ydziało­
wi ustępującemu absolut iryum.

Koniec posiedzenia o godz. 3. Ciąg dalszy 
odłożono na godzinę 5 po południu.

P o s i e d z e n i e  w i e c z o r n e  rozpoczęło się 
odczytem p. Szczepanowskiego , 0  a s o c j a c j i  
w p r z e m y ś l  e “ .

Odczyt ten podamy w streszczeniu obszernem 
później. Huczucmi oklaskami podziękowano sz i 
nownemu prelegentowi. Nasrępnie komisya lustra­
cyjna zaała sprawę z przedłożenia lusirato ia 
Związku, p. H e i n r i c h a .  Za zuakouuitą dzia­
łalność wyrażono mu gorące podziękowanie. 
Uchwalono w yk^czyć ze „Związku1' Towarzystwa 
zaliczkowe w Lubaczowie i Bozdole.

W alus zgromadzenie uchwaliło w końcu, aby 
fandusz rezerwowy Związku we własnym pozo 
sta ł obrocie i byt oprocentowany co pół roku 
przez przydzielenie części zyska.

Przyszły zjazd odbędzie się we Lwowie. W nio­
ski stowarzyszeń odesłano do Wydziału. Po go­
dzinie 7 p. Biechoński krótką przemową zamknął 
Zjazd.

Wieczorem odbyła się wspólna uczta w salach 
hotelu Europejskiego.

lu p o M e ir a j o w e i  Bufo r u f
B i a ł a , i  grudnia 

Dzisiejsza wybory do rady miejskiej z pier­
wszego Kota przekonały nas, że zapatrywanie i

obawy nasze, wyrażone w poprzedniej korespon­
dencji. były słuszne, albowiem na 47 oprą 
wniony h wyborców stawiło się ledwie 32 wy­
borców, z tego 12 Niemców i 20 Polaków; kil­
ku z naszych usunęło się od głosowania. Wy 
brani zostali: Dr. Józef B o g d a n  i k lekarz, dr. 
Jan  C i e s z y ń s k i  adwokat ks. Józef N a m e r- 
l a k  proboszcz dr. Bron. W y d r y e h i e w i c z  
c. k. adjunkt, Józef K o l a s a  aptekarz, dr. J a n  
R o s n e r  adwokst. H enryk R a f f a y  kupiec, — 
wreszcie fabrykanci: F ran . S t r z y g o w s k i ,  
Karol S t r z y g o w s k i ,  Rudolf Fueht, Rudolf 
Lukas, Franciszek Vogt

Zastępcami radnych zostali w y b ran i: Karol 
F r a s s  v. Friedenfeid pens. pułkownik. Franci­
szek G a ł u s z k a  poborca, Kazim G a j e w a k j i  
adj. sądowy Em an. R o s t  budowniczy, Edm. 
Schmeja fabrykant i Tomasz Ziembiński właści­
ciela domu.

Zatem z pomiędzy 12 radnych wybrano za­
ledwie p i ę c i u  Polaków, z sześciu zastępców 
p łowę Polaków a to na zasadzie owego f a t a l ­
n e g o  k o m p r o m i s u ,  do którego nakłonili 
Niemcy w yb,'n iższych  naszych wyborców. Szan 
se były nadspodz ewanie pomyślne i można by 
ło z łatwością przeprowadzić wybór wszysikich 
naszych kandydatów. Koteryjtae względy wyrzą 
Gziły wiec sprawie naszej dotkliwą szkodę; p o ­
s t ę p o w a n i e  t a k i e  u i c z e m  n i e  d a  s i ę  
u s p r a w i e d l i w i ć .  Nikt nie wymaga aby 
urzędnik przekraczał pewne granice i zapalał się 
dla idei, ale mamy prawo iądLĆ, aby tam, 
gdzie chodzi o sprawę publiczną i dobro po­
wszechne, Polak, na jakiemkolwiek byłby atano- 
w eku , pamiętał o obowiązku obywatela i nie 
wysługiwał się jawnym wrogom kraju i narodo­
wości naszej. Nowy to niestety dowód, jak wiele 
złego sprowadzi brak poczucia obowiązków. Oby 
przynajm niej ta przesadna uległość naszych zła­
godzić potrafiła zawziętość przeciwników i zna 
lazła uznanie w życiu codziennem.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  3 grudnia.

Opierając się na doniesieniach prasy wied ń- 
akiej o konftri ncyach Hohenwarta, przychodzi­
my do tego samego przekonania, którego wyraz 
d a lśm y  wczoraj, m ianowicie, że g a b i n e t o w i  
T a a f f e g o  n i e  g r o z i  n a  r a z i e  ż a d n e  
n i e b e z D i e c z e ń s t w o .  Zdaje aię nie ulegać 
w ątpl'w ości, że główny szkopuł — kwestyę 
i z k o ł y  w y z n a n i o w e j  — usunięto już na 
plan drugi, choć jej nie załatwiono, a w podo­
bnie połowiczny sposób om iniętą będzie także 
spraw a fuzyi klubów H ohenw aita i Liechtenstei- 
na. Organ Taaffego, stara Presse, wyraża się, że 
co do stoeunku tych klubów, zamiast ich zje­
dnoczenia wynaleziony ma być i n n y  ś r o d e k ,  
aby utrzym ać i wzmocnić prawicę. Go to ma 
być za środek ? Ten chyb*, że rząd uspokoił 
zbyt gorące porywy klerykałów oświadczeniem 
wielce wątpliwej wartości realnej w kwesty i szko­
ły wyznanionej, mianowicie iż gotów jest w no 
weli Gautsćha, wniesionej w Izbie panów, d o 
p e w n e g o  s t o p n i a  u w z g l ę d n i ć  ż y c z e ­
n i a  k l e r y k a ł ó w ;  i s  to J ia s t celem' zupełnego 
załatwienia lej sprawy przedłużyli przywódcy 
klerykałów rządowi term in do p r z y s z ł e j  se-  
s y i j e s i e n n e j  i obo wiązał i się aż do tego 
czasu n i e  p r z y s p a r z a ć  r z ą d o w i  ż a ­
d n y c h  t r u d n o ś c i .  Skutkiem  tego obojęmem 
będzie dla rządu, czy oba kluby połączą się, lub 
nie. Drugim środkiem rządowym do utrzym ania 
powagi prawicy będzie z pewnością spełnienie 
pewnych żądań, przedłożonych przez jej klu­
by. Wobec tego jed tak, że eię ubezwładniło za­
paleńców klerykalnych, łatwiejsza już stokroć bę­
dzie eprawa z inuem i klubami. Hr. T a a f t e  
1 idoeznie szczęśliwą, czy też w praw ną ma rękę 
w przeprowadzaniu swego systemu, którego ha­
słem jeet osław ione: fortf^etten.

Przedmiotem obrad mę<ów zaufania prawicy 
było także ułożenie pewnego programu prac dla 
Ie8yi, rozpoczynającej się dzisiaj. Między innemi 
powziąć miano postanowienia co do sposobu tra ­
ktowanie projektu n o w e j  u s t a w y  k a r n e j ,  
z którą załatw ła  się już zupełnie stała komisya 
parlam entarna. Proiekt rze zouy ma być wuieeio 
ny w Izbie poselskiej w bieżącej sesji, w nastę­
pnym roku ziłatw ić go ma Izba punów tak, aby 
u-tawa cała w tym okresie ustawodawczym zy­
skać m og'a sankcję .

Sz. zrgolnie oży wione toczyć się miały przez 
niedzielę i poniedziałek układy między R i e g e  
r e m  a T a n t i e m .  Rząd ma przedłożyć do i>au 
keyi ustawę o ięzvku urzędowym w gm inach i 
powiatach i o szkołach ludowych dla mniejszości 
narodowych. Staruczesi z r z e k l i  s i ę  p o d o ­
b n o  dodatkowej sesyi sejmowej, którą miano 
zwotac w styczniu, a to dlatego, że obawiają 
się przykrych scen z Młodoczechami, którym 
sprawa pornn ka H  u s s a nowego agitacyjnego 
dostarczyła m steryału

Dzisiaj ma m inister Dunajewski wnieść w I- 
zbie posel-kiej p r e l i m i n a r z  b u d ż e t o w y  
na rok 1890. Wiener AUg Zlg. d >nosi iż n a d  
w y ż k a  oi a  w y n o s i ć  3 m i l i o n y  z ł.

Z  Niemiec.
Rozprawy k misyi pariatnen[u niemieckiego nad 

ustawą przeciw socjalistom , przerwane od kil ku  
dni, uiaią a ę na nowo rozpocząć jutro leżeli u- 
kłady między stronnictw am i doprowadzą do ja- 
kteg pozytywnego rezultatu. Największą prze­
szkodą w uchwaleniu projektu tej ustawy jest 
różnica zdań mi dzy rządem a stronnictw em  na 
rodowo-liberalnem, od którego los całej nstawy 
zalety. Pierw otnie żądania tego stronnii twa były 
liczne i znaczne; teraz zredukowały się tylko 
do jednego paragrafu o wydalaniu, który to stron­
nictwo pragnie zupełnie wykn-śLć, bo me eh< e 
dopuścić, aby nietylko teraźniejszy rząd, którego 
skład jest znany, ale i przyszłe nieznane miały 
dyskrecyoualną władzę wydalania osób. dla poli 
tyki rządowej niem iłych. Dra poszum ienia są 
dwie d ro g i: albo parlam ent przy pomocy s tro n ­
nictw a n&rodowo-liber&hiego przyjmie paragraf o 
wydalaniu, jednak tylko na ezas ściśle określony, 
albo przedłuży dotychczasową ustawę jeszcze aa 
lat kilka — najprawdopodobniej na lat dziesięć—  
do końca tego wieku.

Mimo nieubłaganej welki z socjalistam i stron ­
nictwo to wzmaga się na  siłach, —  jak to wi­

dać z otuchy, z jaką w wielu okręgach w ybor­
czych postawiło własnych kandydatów do parla­
mentu i spodziewa aię ich przeprowadzić przy 
pomocy innych stronnictw  opozycyjnych, z któ- 
remi —  jak niektóre dzienniki twierdzą —  już 
zawarto układy.

Wifici t  Watykanu 
O rokowaniach między R syą a W atykanem 

doniosła przed kilku dniam i Kreus-Ztg. że wbrew 
wiadomościom z Rzymu i Petersburga układy się 
rozbiły. Przyczyną ponownego zerw ania układów 
i odjazdu Izwcl kiego ma być pom yślny prze­
bieg rokowań miedzy W atykanem a Anglią. Tak 
twierdzi Kreus-Ztg, atoli nie umie wyjaśnić, ja­
ki związek może być między temi sprawami, tak 
różucmi i nie mającemi z sobą nic wspólnego.

Wbrew tym wiadomościom wsoonm enego 
dziennika donoszą z Rzymu do Neue fr. Presse 
z dobrego źródła, że najbliższy tsiny  kousystorz 
odbędzie się dnia 16 albo 19 b m. — pub! - 
cznv zaś dnia 19 lub 22 b m —  że na tym 
konsystorzu papież zaiuiauuie t a k ż e  b i s k u  
p ó w  d l a  d y e c e z y j  w R o s y  i.

Podobne zapewnienia czytaliśmy już kdkakrot 
nie, powtarzają się one często naprz mian z za­
przeczeniami. Dlatego i tę najświeższą wiado 
mość, przysłaną do w iedeńskieg . dziennika, m u­
simy przyjąć z powątpiewaniem.

Z  Petersburga.
Do Schł. Flks.tg. piszą z Petersburga, jakoby 

rosyjskie ministerstwo oświaty wypracowało p ro ­
jekt do now ej ustawy, zawiermącej wiele obo 
strzeń , a przedewszystkiem stawiającej k a t o 1 i 
c k i e  d u c h o w i e ń s t w o  w K i ó l e s t w i e  
P o l a k i e m  p o d  b e z p o ś r e d n i ą  l u r y a d y  
k * y ę  g e n e r a ł g u b e r n a t o r ó w  — w naj­
szerszym zakrt ie. Wiadomość ta wymaga natu 
. aluie sprawdzenia Jeżeli się potwierdzi, to Wa 
tykan będzie tnógł się przekonać, co znaczą u 
kłady i phny  ugodowe w oczach rządu rosyj­
skiego.

D ziennifi rosyjskie donoszą. że istnieje pro­
jekt z r  e 1 o r m o w a n i a w K r ó l e s t w i e  P o l ­
a k i e m  p o l i c j i  miejskiej i wiejskiej Reforma 
ma niby na celn ujednostajnienie organizacji po 
bcyjnej w całem państwie.

W „Zbiorze ustaw i rozporządzeń rządowych“ 
opublikowane zostało n o w e  r o z p o r z ą d z e ­
n i e ,  w y m i e r z o n e  p r z e c i w k o  ż y d o m  
N a przedstawieni, m inistra sprawiedliwości car 
wydał rozkaz: aby przyjmowanie osób wyznań 
niechrześcijańskich przez in sty tucje  sądowe z ra ­
dy obrońców przysięgłych do grona adwokatów 
przysięgłych i pryw atnych , a ż  d o  c z a s u  w y ­
d a n i a  s z c z e g ó ł o w e j  u s t a w y ,  następowa­
ło nie inaczej, jak na mocy zezwolenia m inistra 
sprawiedliwości, udzielonego na przedstawienie 
prezesów instytucyj sądowych i rad obrońców 
przysięgłych.

W iadom o, jak ważuą rolę odgrywa w społe- 
cznem  życiu Rusyi kwesty a żydowska i jak silne 
są tam prądy autisemickie. To też głów ne orga­
na prasy rosyjskiej z radością witają nowe roz­
porządzenie, domagając s ię , aby surowo było 
wykonywanem.

Z  prowincyj bałtyckich 
B ^e/ttkację  nadtygackich  prowincyj przepro­

wadza rząd ayi tematycznie i energicznie. Nieba­
wem zniknie tam  wszelki ślad komuualnej samo­
dzielności. Świeżo ogłasza Prato. Wiestnik na­
stępujący kom unikat:

„W  skutek sp'aw ozdania gubernatora inflanc­
kiego o czynnościach rygskiego b u rm is trza , rad ­
cy atanu Oettingera, nie licujących z życzeniami 
rządu i niewłaściwych dyskuayj, jakie zacho­
dziły nieraz w Radzie miejskiej, rozkazał car u- 
dzielić burmistrzowi Rygi ostrą naganę i usunąć 
go nie tylko z urzędu burmistrzowskiego ale 
z wszystkich iustytucyj miejsk ej adm nistracyi 
komunalnej. Również zakazano Oettingerowi 
wstąpić w przyszłości do służby komunalnej 

R iwnoeześuie donoszą dzienni i b. .tyckie, iż 
niebawem opnblikow&ua będzie oddawna zapowie­
dziana u s t a w a ,  zaprowadzająca z m i a n y  w 
o r g a n i z a c j i  a u t o n o m i i  m i e j s k i e j ,  od­
bierająca prawo wyborcze literatom i wprowadza­
jąca ostatecznie do instytucyj samorządu miej­
skiego j ę z y k  r o s y j s k i  z a m i a s t  n i e m i e c ­
k i e g o .

Repreamtaeya Rosy i w Teheranie. 
Niepowodzenia dyplom acji rosyjskiej w P e r­

s j i  stały się powodem, że książę D o ł g o r u k i  
opuszcza niby na własne żądanie, stanowisko 
posła rosyjskiego w Teheranie, a na jego miej­
scu ma być uodobm mianowany p. B i l t z o w ,  
obecnie poseł rosyjski w A tenach. Oto co pisze 
z tego powodu Nowuje Wretrna:

„Mimo pewnych niepowodzeń w kraju Zaka- 
■pijskim. cieszył się książę Dołgoruki opinią czło­
wieka rozumnego i energicznego, to też w s w o m u  
czasie po fakcie m inow an ia  tego dyplomaty po- 
-łeun na dworze teherańskim obi cywano sobie 
bardzo du/.o. O-.óż rezultat zawiódł te oczekiwa­
nia Powod -m tego była według znawców P er­
s ji  ta okoli zuość że książę Dołgoruki nie był 
dostatecznie w U|euuunzouj w obyczaje wscho­
dnie i za wiele liczył ua urok imienia. Na do­
m iar złego zuaiazł rywala w osobie air b ru m  
mouda W olf. jednego z najzręczniejszych dy­
plomatów angielskich i znaiącego wybornie sto­
sunki panujące ua W schodzie.

„Jakkolwiek olbrzymie zdobycze, osiągnięte 
przez Auglików w czasie pobytu księcia Dołgo- 
rukiego później pod naciskiem naszego rządu 
zostały po części unnestw ioue, przyznać jednak 
trzeba, że tak ważne ze względu na przyszłość 
etauowisko nasze w P e rs ji nie wzmocniło się 
bynajmniej.

„Mie,sce opróżnione po ks. Dołgorukim zaj­
mie pod"bno p. B fl t z o w, obecny p o s e ł  w Ate 
nach. Rozpoczął on karye^ę dyplomatyczną przy 
hr. Murawiewie Amurskim, następnie był p -  
słein w Ohiu eh i wogóle zna d >brze stosunki 
w schodn e. Uchodzi za zdolnego dyplomatę; mi 
mo cudzoziemskiego nazwiska je s t czystym Bo- 
ayauinem.

W sprawie kreteńskiej.
Rozgłoszono z wszelką pewuością, że lerm an 

aułtański o amnestyi zoitwł już ułożony i przez 
osobnego komisarza zawieziony na Kretę. P o ­
dano naw et treść jego, a mianowicie, że amne- 
g tja  jest bardzo rozległą, bo wyjmuje tylko zwy­

kłych zbrodniarzy i przywódzców zbrój, ego ru­
chu. Na tę wiadomość komitet k reteńsk l w Ate­
nach ogłosił nawet ostrzeżenie do wyclncdźców 
aby nie wracali na wyspę, bo pod pożarem , że 
należą do przywódców dostauą się do więzienia. 
Teraz pokazuje się, że ów ferman jeszczt* wcale 
n ie goto- y. Najświeższe wiadomości z K onstan­
tynopola mówią o tern i dodają, że ferman. oprócz 
amnestyi zawiera szereg koncesyj ekonomicznych, 
między temi zniesienie dziesięciny, a le .w  jej 
miejsce zaprowadza podatek grantowy. Za i ,ę ko­
rzystną koncesję odwołuje ferman dawną), we­
dług której połowa dochodów clowych pozosta­
wała w skarbie wyspy na wewnętrzne potrzeby.
0  sposobie i źródłach pokrycia wydatków had- 
zwyczajnych wojskowych na stłumienie rozru­
chów rząd tnrecki nie powziął jeszcze żadnej
d c c y /y i.

Gzy reformy projektowane przez rząd turec^> 
będą zdolne zadowoluió Kreteńczyków i zape­
wnić spokój na czas dłuższy, to wielce wątpli­
wym, zwłas/.cza że nie zabraknie podszeptów 
wewnętrznych, j odu iecającyh  do ruchu zbroj- 
■ ego.

Z  Bułgaryi.
Przed kilku dmami rozgłoszono że między ka. 

F e r d y n a n d e m  a gabinet-m  nastał rozbrat z po­
wodu postanowienia ks ęcia poślubię, iw księżni­
czki wyznania katolickiego. Dzienniki pau-lawi 
ptyczne przyięły te pogłoski z wielkiem zadowo­
leniem i prz powiadały bliski upadek księcia, 
jeżeli się uprze i zechce wykonać swój zamiar. 
Przytem powoływano się na p&rzgraf konstytucyi, 
który mówi, że książę panujący w Bułgaryi i 
lego potomstwo mają wyznawać rehgię obrządku 
greckiego a z umysłu ztpom niauo dodawać, że 
ów paragraf zawiera wyjątek dla pierwszego 
księcia bo nie żąda od niego zmiany wyznania 
lecz zostawi0 mu swobodę pozostania w jego re- 
ligii. Toż samo odnosi się i do jego  m ałżonki,—  
ale oczywiście nie do dzieci.

Miasto Sofia zaciągnęło u grupy bankierów 
angielskich pożyczkę w kwocie 10,000 000 fran ­
ków na rozmaite inw estycje. W fali"ie udziele­
nia tei pożyczki upatrują słusznie dowód, te  
świat finansowy, czuły na warunki polityczne, 
nie przewiduje żadnego przewrotu w Bułgaryi, 
przeciwnie liczy na spokojne utrw alanie się dal 
sze stosunków dotychczasowych. O bligacje tej 
pożyczki londyńska Izba giełdowa przyjęła na 
listę papierów giełdowych.

Dotychczasowa ustawa wojskowa bułgarska ma 
uledz wielkiej zmianie. W edług nowej ustawy 
obowiązek służby wojskowej będzie powszechnym
1 rozciąga się nawet na młodych teologów, któ 
rzy przed wyświęceniem muszą odsłużyć jakiś 
czas w wojska. — W śdług innego paragrafu ża­
den obywatel bułgarski nie może przyjąć oby­
watelstwa w l&nem państwie przed ukończeniem 
45 lat, bo do tego roku trwa obowiązek służby, 
a mianowicie w armii czynnej przez lat 10, w 
rezerwie przez lat 7, w m ilicji przez resztę aż 
do 45 roku życia. Liczbę corocznych rekrutów 
oblicza rada ministrów Według liczby ludności 
tak liczba żołnierzy stojących pod bronią wynosiła 
jeden na sto ludności. Zaprowadzono także in ­
s ty tucję  ochotników. Kto ukończył anion rcytet, 
służyć będzie pół roku. Kśięża wszelkich w yznań 
i risHgij ■» wolni od wojaka Ten przepił odnosi 
się lasro  ao mahometan, którzy zresztą podlega­
ją  tym samym obowiązkom, co chrześcijanie. 
Form uła przysięgi będzie dla nich inną, bo na 
koran przysięgać mają.

Wieczór Mickiewiczowski.
U iządzony wczoraj w sali ho telu  Saskiego ■(‘l a ­

niem  m łodiioży akodtm ickioj uroczysty wieczór ku 
uezozsniu pamięci A dam a M ickiewicza, w skutak  za­
kulisow ych apręzyn, w śrśd  m łodzieży tej podnieca­
jących aituozne rozdw ojen ie , pi.zbiw i.iny zoata ł 
dttwniojłzych swoich cech, a przedowazystkiem o tw ar­
tego w ypow iedzenia przez rep rezen tan ta  tej m ło ­
dzieży jej dciaiejszyoh a ip iracy j, które b ą i ś  oo bądź 
obok obowiązku zboga<-aoia nm ysłn  w iedzą, istnieją 
i atuieó muezą. Szeroko m oinaby aię rozwodzić nad 
pytaniam i oo lepezo : am koięoie n e t kneblem  urzę­
dowego zakazn i zniewolenie m łodzieży do pozoi 
uego m il zenia, ozy też zezwolenie na  jaw ne, aaesere 
■ otw arte wypowiedzenie n c iu e , jekiem i wezbrene 
M m l de soroa i napełnione u m js ły , najozęśoiej ule- 
d świndi ioue jeszcze, lecz i nie ipaezone rac jam i 
stanu  i uty litaryzm em  politycznym

W nb.egły. h  lataob nie saw aliły  eię wieże K ra­
kowa, gdy goręteze słow o na  w ieoz»rkaeh M ickie­
wiczowskich p a d ł , z net m łodzieży ; a  należy pa- 
mifctaó, iż mo*ło ono byś ugaszone słow am i rosa- 
mu ej i serdeczne) r'Q >ksyi przewodników tej mło­
dzieży. pp pr.deeirów , którzy g«rąeą ojcow ską mi 
ł> ś ą a nietylko zim ną wiedzą w skazywać mają 
mto icmn pokoleniu drogi i środki, którcm i zd b y ­
wać ono może w przy* łnści lepuzą, pom yślą ejszą 
dolę ola "j zyzny.

G*y m tc d ii r i  po l«ka , ow a m łodziki, „na  której 
barkach leży ekarb  przyszłości i d łu g  iie rm ie rz y u 
ma prawo do publicznej apow isdsi z sw oich aezeó. 
daw uo już i wyr żute w ypow iedział ten sam  wieszcz 
n a r dowy, któ>eg<- parn ęó czcimy wszyeoy od starca 
do dziecka, od n-jrozum ntejszyoli do m aluczkich n 
uay-łom — A lom  M ok.. wioz w ełow ach „O dy* :

„Niechaj kogo wiek zamroczy 
Chyląc kn ziemi poradlone czoło 
Takie widzi świata koło,
Jakie tępeuii zakreśla oczy,
Młodości ty nad poziomy wylatuj Ud.

„ N a i poziomy w ila ta ś*  tym razem  zabroŁ ^ " o  i 
an i jeden z profseorów un iw erry ta tu  nie uznał za 
z to* wne zaizczyotć wie. to ru  iw o ją  obecnością 
OkoI ezoość ta  b y ła  przedm iotem  pow szechnych roz 
mów m iędzy zebraną nit obchodzie publiozoością. 
Ant jednego z profesorów, opiekunów , przyjaciół i 
przewo tatków m ł dzieży, ua obohodzie pamięci poety, 
ubóstwianego przez ra* j naród I

M aiifea tacy jna n’eobi one iś  profeaorów w um y- 
■tach z izy s tk i h  słu  -haczy m uaiała w zbidzió  po- 
zoiy ełoszncści dlo ałów s k a r g i , wypowiedzianej na 
wozorajezym o b ch o d fe , w w ierizu  napisanym  przez 
akadem ika Nowioktego, a  sk a rg a  ta  b rzm ia ła :

Dziś młodość ziewa n bramy żywota,
Taka rozumna, zgrzybiała, znudzona —
Zgaszono przed nią blask wszystkich gwiazd dawnych, 
Każąc jej wiersyó tylko w gwiazdę — złota 
I przydaszono wizyztkie żary łona,
Popiołem naszych mogilników zławnyeh.

A jeśli czałtui wśród gniazda szaroty 
Bój piskląt orlich wykłuł się, a Kotem 
Uozawszy pióra na swych skrzyd. I końcn,
Przy blazka jntrzni chciał " zbić się w poloty — 
Zlepiano wtedy orle ekrzydła błotem,
By wznieść nie mogły ka gwiazdom i słońca.

Obohód wczorajszy był bardzo pięknie oo do pro- 
grama ułożonym koncertem, z utw rów v, ytą znie 
polskich Rozpoczął się uwertuią Z Noskowskiego 
p. t. „Szkice węglem*, po raz pierwszy wykonaną 
w Krokowi# Orkiestra 13 pułku pod kierunkiem 
kapelmistrza p. Hocaa dzielnie wywiązała się z za­
dania. Ocenę najnowszego tego otworu wanzaw- 
akiego kompozytora zamieżoil:śmy przed tygodniem.

KapGmictrz p. u  ck, znany jako wytworny skrzy­
pek, zagrał t  towarzyszeniem orkieitry z p r  wdz.- 
wem anoięciem i tryakafąoem żyoiem, chwilami mo­
że nisoo za żywo poloneza Wieniawskiego.

Cbór akademioki, pod kierunkiem uisstriidzonego 
dyrektora To w. muzycznego p. Barabasza, odśpie­
wał ogółem sześć po raz pierwszy wykonanych u 
nas utworów. Pieśni Moniuszki w sręo tnm  prsero- 
bieciu na chóry prsez Jana 0*lla, osobliwie „Dum­
ka* i „Ptf-śd wieozorna* wyazły prześlicznie, z pre- 
oyryą I skonczonością eo do szoz-gółów Również 
piękncmi były pi*żn> ŻGeńek ego „Morze* i Ma- 
■zyńsfci go „D» gwiazdy*.

AkaOr-mik p Gabryel u e rs u  ..aśpiewał przy 
akompaniamencie orkiestry nader sympatycznym gło- 
a*m 1 d;,, „Pieśni n»«zs* Michała Herza.

k-*oą zwrotkę motyw na nutę „Jeszese 
Polska nie zgnęła*, w p eśni tej jest nadto rzew­
nym i łzawym gdy w pieśni tsj raczej siły i otu­
chy dostuchiwaó się można.

Niespodzianką dla zebranych było przypadkowa 
wy8tąpi§ni< przybyłego właśnie do Krakowa tenora 
p. Obocta, Warszawicn na rodem , śpiewaka opery 
włoskiej. Artysta z śyczliwości dla mł dzieży aka­
demickiej. uproszony przez n ią, odśpiewał aryę z 
„Halki* Moninszki „Szumią jodły*, a zniewolony 
nkl»8kami, dodał jeszcze „Niezapominajkę* Snppego. 
Młody artyuta posiada głos nader m ły i giętki, 
chooioś nis wielki, wykazuje przytem wyborną pzkołę, 
a wywiera bardzo dobre i.raśenie.

Muzykalną część wieozorn zakońozyła orkiestra 
potężną fantazyą Żeleńskiego na temata opsry „Kon­
rad Wallenrod* o olbrsymich rysach i pyaznem bo­
gactwie instrumentalni m

Dethm aeya zsjęła ttsy pnukta wieosoru. Panna 
A. B. wypowiedziała s przejęciem i zrozumieniem 
„Pcżsgnaoio* z „Konrada Wallenroda*, a po burzy 
oklasków jessose jeden krótki wierszyk. Akademik 
p. Bsąea wygłosił wiersz kolegi p. Nowickiego, na­
pisany umyślnie na nrcctjstośó. Dwie strofy utwo­
ru przytottyliśmy wyżej, — sk*rga w nim zawarta 
s głębokiem odesnoiem wygłoszoną została, a tak 
antor, jak dzklamująoy nagrodzeni zostali długo nio- 
milknąoemi oklaskami.

W zbiorowem wypowiedzeniu dwóch aoeu Szille- 
rowskiego „Don Karlosa* w pysznym, lecz niezmier­
nie trudnym przekładzie Mickiewicza, miał popie 
■zozcgólnia akademi c Lewicki, wypowiadający z »r- 
tystyoznem zaeięoiom i trafnem pojmowaniem aub- 
tslnych siozegśłów, rolę królewicza.

PodoiM wiaozorn odczytano pismo c. k. dehgati. 
namiestnika w Krakowie, zabraniające przemawiania 
reprezentantowi młodzieży, oraz nadesłane na uro- 
ozyatoió telegramy.

; lala była p ęknie prszetrojoną, a estradę sdobił 
b iis t piety, wykonany prse* p. Bygiera j«kw ćaodef 
figury na pomnik dla Mickiewicza. Biust ten peda- 
rował artysta „Czytelni akademickiej*1, a zawadc- 
miuua o tem publiczność wyraiiła obecnemu na ob- 
ohodtie ofiarodawcy wtat z młodsieżą podziękowa­
nie w gorącyon o klaskach.

K r o m  I c a .
K rd k ó u s , 3 grudnia

W kościeln 00. Dominikanów dnia 5 bm. w< 
ciwartek o godz. 9 rano odprawiono zortaną w ko- 
śoiole 0 0 . Dominikanów w kapliey Matki Botkiei 
Różańoowoj maze św. za spokój duszy ś. p. Stani­
sława Rostworowskiego s okatyi odsłonięoia tablicy 
pamiątkowej, umiassosonej w tejże kapliey, a ‘zdo­
bionej medalionem zmarłego i tyle zdolaogo mala­
rza. Medalioa t e a , odznaotająey aię artystycznem 
wykonaniem, jeet dsisłem rzeźniana p. Lewandow­
skiego, który z serdeczną gotowością użył swego 
piękosg) talentu kn saobowauiu potomności rysów 
) pamięoi smtrłego przed wozsiuie kolegi

W „Zgodzie*, Stowarzyszeniu rękodzielników kra­
kowskich, odbędsie się w niedzielę 8 b. m. obebód 
kn nożozenia rocznicy walki o wolność w 1831 r. 
O ssozegółaoh programu wieosoru, na którym wy­
powiedziany zostanie pogląd na doniosłą tę history­
czną rocznicę doniesi-mv.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ws 
ozwarttk 5 b m.

Komieya sanitarno policyjna mierzyła w osta­
tnich linia h wysokość temperatury w klasach ró- 
wno.sednyih gimnazjum św. Auny umieatctonyoh 
w re.lnośei p. Goetza. Pomiary te wykatary, iś w 
lobala b szkolnych umieszczonych nad lodownią, 
temperatura przy podłodze nakazywała o 6 stopni 
Celatusu ciepłoty mniej aniżeli w miejscu hdzie pp. 
profesorowie zasiadają. Wynik tea niekorzystny po­
dał magisj <>t do wiadomości Baty szkolnej kraj 
wej i deputaoyi gimnazy Inej, gdyż mums <*yl zi 
palenie gru zołu śl uowego zuusznego okazało sii 
w k ikuuastj wypadka h między mł dzieżą ssuiluą 
tejże kl sy, nad lodown'ą umieszczonej i stanowczo 
azkodl'wy dla zdrowia. Na szczęście choroba jest ł  -go- 
dna bo zaledwie pięcio-dniowy ma przebieg . lecz arzą- 
dzenie zamknięć.a klasy ua dwa dni, celem deain- 
fekoyonowama, nie okazało się środkiem skutecznym, 
albowiem bezpośrednio potem kilkn chłopców zaj a- 
dło na tę samą chor bę.

Dr. Walenty Staniszewski otworzył w Kiako- 
wie kuucelaryę adwokacką.

Zmarli. Zufia Helena z Anczyaów S o h m i d t o -  
w a ,  córka ś p. Wł. L. Anczyca, żona właśoieiela 
znanej lwowskiej księgarni nakładowej, zmarła we 
Lwowie.

W Radomyślu nad Czarną zmarł w 59 roku śy- 
eia a 34 kapłaństwa ks. Stanisław A u g u s t y ­
n i a k ,  dziekan i proboazoz miejscowy, kapłan po- 
wsseohnie osei ny.

Władysław Ś m i e t a n a ,  porursn ik  56 pułkn 
piechoty, zm arł w M yślenioach w 34 rokn żyoia.

PoyłOtka. Ctemiowieoka Oasetm Polska ptase: 
„VJ Ljłacb ursęinicsyoh utrzymuje aię pogłoaka, 
jakoby aa misjaoe bar. Bagsuiussa Styroea, który 
podał aię na emeryturę, miał soataś radcą buko-
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^ 'iłk iego  rządu  krajow ego p. D unajew ski, syn mi- 
r* skarbu, obeonie s taro sta  w W adow ioach".

Uprzątnięcie śniegu z ulic i chudników  wyko
tJ  * * 't w tym  roku z energ ią  godną pochw ały. 

Sż® i stróże kamienic do późnej nocy wczoraj i 
c**s z ran a  dzisiaj zajęci są  przesypyw aniem  śnie 

* chodników do połowy ulic. 
r W W  2 g rudn ia . (K or. N. Reformy). Wczo- 

J Urządziła lw ow ska młodzież akadem icka wieczc 
. J na oześó nieśm iertelnego A dam a w sali „Soko- 

- Soisk panow ał tak  w ielki, że zabrakło  w u*j- 
'tkszoj 8ajj we Lw ow ;# m iejsca i bardzo wisi* 

®*śb m u sa ło  odejść do dom u. U roczystość z a g t 'ł  
*r *>eczQem przem ówieniem akadem ik D anielak. Po 
Ptzemowie odśp iew ał chór „E cha" uwie [icŚD: : 

górach m ieszka wolność" i „Zassali ten k e j " ,  
ksdeoiik L inde odśp iew ał znakom icie „Czaty* M,- 
iUszki i na  ogólne ią d a a ie  dodał pieść „O lako 

?®is*. T rio  odegrane przez panną j P ^ ó n ą  
lł*rzypee), p. Je rzy n ?  (w -islinczela) i p. N tu ch i 
J®1* (fortep ian), zyskało  ogólny poklask. A k a d tę k  
^sbow niek i oddeklam ow ał w zastępstw ie . 1 ocj 
^ D> Staohow ici w iersz Miokiewioza „D o m atki fi>l- 
1 • Część d ra g ą  wieozorkn rozpeosął ud z tem 

I® soaeiaoh d la  M aryli" akadem ik S te rn a ! P  ana 
?jroka odśp iew ała prześlicznie -ry ę  z „Halki* a 

“•■r »r grzmiącemu oalaskam i dod tła  jepiaia/dw p, 
utw ory. N ajpiękniejszą i - T U ą  wiecz k a  L i  

•sprzecznie scena w więzienin z I I I  części „p iią  ' 
J odegrana przez akadem ików . Całość sprawiła 
•rdzo m iłe w rażenia i publiczność H dufrofuua upn- 

salę „Sokola" przed godziną 1 1 ,^  
Równocześnie odbyw ały się w ieozorkl netuse-

I, Z« s t o w a r z y s z e ń .
=■* ^ a ln e  zgrom adzenie członków T ow arzystw a 

pedag-ficzcego oddziała krakow skiego odbędzie się 
w Krr,..,->srie d. 5 g rudn ia  b. r. o godzinie 1 0 ł/s 
przed j i #  -fn|pm w sem inaryum  nauczycielskiem  śeń- 
K i<Ai. I  ,rządek d z ien n y : 1. Zagajenie przez pre­
mia 2. O dciytanie protokółu z ostatniego walnego 
*1 -unadzunia. 3. Spraw ozdanie z walnego zjazdu 
T.w pedsg. w Złoczowie (p. P a jąk ) . 4 . Spraw o- 
z,sn'3 z posiedzenia delegatów T ow arzystw  w zajem - 
t j rnooy nauczycielskiej w Złoozowie (p . Sehle- 
iiLger). 5. Spraw ozdania z .czynności korpusu  w a­
kacyjne ;o (p. P n iąs ). 6. Praktyozna lekoya raohun- 
zów na podstawie K oillinga (p. Buczek). 7 . Zarys 
metody uczeni- geografii (p. R ink ). 8 . Wyznaoze- 
nie «r..e,śca dla przyszłego walnego zgrom adzenia. 
3. Wnioski członków.

Ulu rooznioy listopadow ej w Bmw. „G w iazdy" i

f Sala „G w iazdy" ledw ie pomieśoió m ogła przyby- 
l  Publiczność. Za w ykonanie p ro g ra m a , * jakim 
*dko spotkać się m o żn a , należy się uznanie wy. 

•'•łow i Stow arzyszenia. W ieczorkiem tym  aali do-
Kd członkowie „G w iazdy", jak  koebają piękną na
^  przeszłość, jak um ieją ezeió najwznioślejsze ob 
^°<iy narodow e. U roczystość zakończył p. K o  m *-

fłZi
° w i c z ,  były  sekretarz  „G w iazoy". W prześlicznem 
r*emówieniu w ykazał mowoa znaszanie rocznicy i 

Jblał oześc d eod iałow anem a założycielowi tego 
. ®Warzyszonia ś. p. M ieczysławow i D arow etuem u, 
Q ry nigdy się nie s ta rza ł w swej gorącej m iłości 
^ tyzny i dla niej do ostatniemu tcha  ływ em  przy- 
hbniej słow em , gdy j a t  inaczej nie m ógł, praoo- 

nie p rzestaw ał.
Ro skończonej uroczysiośoi pp. G ło d z iń ak i, obe- 
J prezes Stow arzyszenia, K indel i inżynier Krzen, 

p o w a d z il i  m iłego g o śo .a , p. R om anow icza, do 
•w. mazej s a l i , gdzie gu oczekiw ał oały w ydział 

'  izdy". T a  przem ów ił gorąco p. K iu d e l, pod- 
•1 zasług i p. Rom anow icza dla dobra krajn i 

łfa z ił w ielką ra d o śo , że m ów  pow rócił do Lw o- 
*> * którym  go ta a  piękue w iążą w spom nienia, 
t*. Roman, wioz odpow iadając zaznaczy ł, że naj- 

i tyjatnniejsie dla niego chw ile —  są ta, które spę- 
w tem  S to w arzy szan ia , a końoząo przemowę 

S ie d z ia ł ;  „N a jakiem kolw iek by łbym  stanow isku, 
My nie zm ienię m jch  p rzek o n ań , a  uśoiak wa- 
y®h zapracow anych rąk  zaw sze m i będzie n a jm u ■ 
ł i  najdroższy".
W Stow arzyszeniu „Sokół" z ap e łn iła  s ię  ogrom- 

(. ®ala p au y o ty o iu ą  publicznością , by godnie ucz- 
j . rooznieę jeansgo i  najpiękniejszych w spomnień w 
* J*jaoh naazyeh pnroabioruwych. Obchód zag a ił sę- 
I ‘»y  poeta  K arol B rsoaow ski w ielce patry i yosną 

korą, ł  przem ową. Przem ów ienie awe rozpoczął 
®'god»y w eteran w ierszem :

* Walka o wolność, gdy się raz zaczyna,
* ujoa krw ią  spada dziedziotwem na syna,
Sto rszy wrogów zachw iana potęgą,
“kończy zwycięstwem.

R lugoby mówić, przechodzić okropnie 
wezyatkie ud chw ały  do niew oli stopnie,
>Qsyć jest wiedzieć, że n ik t nie zagrzebie 

Ducha wolnośoi —  ohyba on tam  sieb ie".

> w ę  s ta rca  przyjęto grzm iącem i oklaskam i. N a- 
j^ k ie  p rzyszła  kolej na produkoye m uzykalne i
-■ '•m royjne. Wzięli w moh udzia ł pp. Jan ikow -
V  Szerem eta, Jarzyna, panna M aoierzyńuka. Gnór

odśpiew ał bardzo udatnre „W ieniec pieśni 
l^ k io h " . P rzy  pieśni „Cześć polskiej ziemi* wazy- 
■ zgrem adzeni powstalr z miejac i oddali rzaczy- 

oześó ukochanej ziemi naszej. W podniosłym  
z pieśnią na ostach  „Jeszoze P o lska  nie 
opnśoiliśmy salę „S oko ła" , uioiąo w ssruu 

fbę i nadzieję lepszej przyszłości.
Wnieś C syteluia kobiet św ięeiła  ten wieezór u- 

'"Siym obchodem U roczystość zagaiła p. Nie- 
d .^k o w ak a , a potem nastąp iły  deklam aoye i pro- 

m azyoino-w ozalne. N a zakończenie odśpie- 
p «hór dam ski „Jeszoze P u lska  nie zg in ę ła" .

„ ' ‘‘“kurator lwowski p. G irtle r von Kieeborn, 
0 * « s  ony został w charak terze radcy do sądu 

p ło w e g o  w B rze ian ach . 
r“*ydent sądu k a rleg o  we L w ow ie p.  Poglies, 

tąq ^°nusi L łe ie n n ik  P o la k i , urzędow ać będzie w 
t ,* l< K ira jm  <fo końca b. H  poczem irzechodz i 
V 'P*laoyi.

V ?  W ieliczce  dnia 5  b. m. o godzinie 10 rano 
bjje °ściele f^ruym  odbędzie się nabożeństw o żało-

l * dusze poległych na  polu bitw  i sm arłyeh  
®*h»ków a i i .  -i n iepodległość w 18 3 1  r. 
Qfil'zeb Żółkowskiego respoczął aię we ozwar- 

Kodz. 3  po połnduiu . J u ż  o godz. 2  cały plac 
ł fly i .  ednie ultoe zapełn ił tłu m  nieprzej- 

6 W s ł j i  kie Sklepy pukam ykano, w la ta rn iach  
ł. zaja in iało  S-riatło. Poprzedzony ork ieatią
^ '^ a u a o w o k ie g o ,  orszak żałobny w yruszy ł z ko- 

plac T eatraluy . T ra m n ę , kry jącą zwłoki 
N i 86 a rt* 8‘y> nieśli s ta rs i jego koledzy aż do 
•ly v  ® tea tru , gdzie spoczęła na barkaoh młod- 

*kturów. L tru dno io ią  zd o ła ł orszak wśród 
^ ^ ó w  p rzeb ić  się pod foyer te a tru  W iel- 

'htU ’ KózSe członkowi# opery pod d y rek c ją  Q uat- 
°dćprew ali hym n Mouiuzzki. Po ohw iu zać 

* łrcw andow zs ego zag ra ła  ii arzz żałobny,
, a** m otyw ach z „H » ls i“ . Z plaou kz. B ole- 

^ W ą ^ m . e j e w z a i  poprow adził oały orszak na 
*! U*' *' ^ uk ąć  zdążono depioro o godz. 5. T rum nę 

ntl,,Łtarz nieśli koledzy, zaś zześciokonny kz- 
;9 . to v ,ó ł* wieńoe złożone na  tru m i le w liczbieS(U.. ’* l>.n>„___    I—

Repertoar teatru krakowskiego.

Wo o z w a r t e k  5 g ru d n ia  : (W znow ienie) „P rze 
zorna m am a", komedys r  3  aktach Jozefa Bliziń- 
skiego. -

W s o b o t ę  7 g ru d n ia : Po ra s  pierwszy „Aley 
b iad sa" , fragm ent dram atyczny w 1 akoie M iohała 
Wotowzki>igo, oraz wznowienie „Zięć pana P o ir ie r" , 
komedya w 3 ktaoh E m ila  A ugiera i Ju liu sza  
Banaezn.

t ‘Ikej °meiltarzn  po odpraw ien iu  cerem onii ko 
£  itarn.nski w ygłosił mowę, w któ- 

t  8k|»l 1 Żółkow skiego d ia  soeny
, f ®ł»wa dawno jnż tak  w spaniałego m r 

^ S fz e b u . W ieozorem, ku  nozuzeuin p*m ęoi 
*u. te a tr  R ozm aitości by ł zam kniętym .

Dział ekonomiczny.
K r o c h m  a l a r s t w o .

Wniosek posła Polanowskiego poruszył obecn te 
sprawę przemysłu krocnmalarskiego w G alicyi, 
nie od rzeczy więc będzie sprawie tej poświęcić 
parę uwag.

Krochmalami*, mogłyby zużytkować pewną ilość 
ziemniaków, ożywić popyt na nie i w ten spo­
sób wyjść na koizyść roluictwu Żeby przera­
biały pszenicę, nie jest prawdopodobnem. Pod­
niesienie popytu za ziemniakami m.ałoby w szcze­
gólności to znaczenie, że wobec grożącego prze­
silenia gorzelanego, uczyniłoby dla rolnictwa 
łatwiejszem do zniesienia ^prz^ailenie ziemniacza­
ne", osłabiłoby jego natężenie. Gdyby z upad­
kiem gorzelnictwa miała się zmniejszyć uprawa 
ziemniaków, to nie tylko bezpośrednią przez to 
rolnictwo poniosłoby stratę, ale odbiłoby się to 
na kulturze rolnej w ogóle, dla której nprawa 
okopowych ma wysokie znaczenie. W warunkach 
gospodarstwa ekstensywnego pole przez okopo 
winy zajęte przypadłoby zbożu, a to byłoby nie- 
korzystem pod każdym w zględem : raz z powodu 
dzisiejszych cen zboża, dalej z powodu pogorsze­
n ia werumcow produkcji tego zboża, gdyby ono 
za często na to samo pole powracać musiało. 
Pamiętajmy, że rośliny o> opowe, kiedy ich upra­
wę na większą skalę poczęto, weszły na miejsce 
ngorów : z ograniczeniem ich uprawy znówby u» 
odwrót ugory wzrosły. Nareszcie im jednostron- 
niejszą produkcja, tem bardziej wzmaga się ry­
zyko.

D epresja  renty gruntow ej, pogorszenie kul­
tury ziemi, rozszerzenie ugorów, zwiększenia ry­
zyka — oto obraz cofnięcia się wstecz na całej 
linii 1 i

Krochmalarstwo, jeśliby zdołało przyczynić się 
do podtrzym ani* kultury okopowych, miałoby za­
tem  wyaokie znaczenie. Miałoby je  i wtedy, 
gdyby nie z a m i a s t  ale o b o k  prosperującego 
gorzelnictwa zajęło miejsce, gdyż wtedy przypa­
dłaby mu rola nie podtrzymania, ale ze wszech 
miar pożądanego podnieaienia upiaw y okopowych, 
zarówno przez zwiększenie ich popytu, jak przez 
osłabienie możliwych w strząśnięć ich p ro d u k c ji: 
gdyż krochmaistwo, jeśli jako oparte na przeróbce 
tego samego materyału co gorzelnictwo dzieli z 
niem konjunktury produkcyi, tak znów, jako za­
spokajające zupełnie odmienne potrzeby odmien­
nym ulega konjunkturom konsumcyi — i prze­
silenia na tych konjanktnrach polegające prze­
bywa oddzielnie i niezależnie.

Aby jednak krochmalarstwo miało odegrać rolę, 
którąśmy tu określili, potrzeba, aby mógł i się 
na szerszą skalę rozwinąć i zakwitnąć. Go do 
tego jednak właśnie nasuwają się poważne 
wątpliwości. Bezstrzygającem j°s t tu, ja j i  targ 
mógłby aobie zdobyć nasz krochmal i jakie są 
tego targu konjuktury. Przypuśćmy, że na targu 
światowym można robić na krochmalu dobre in ­
teresu. W każdym razie jest pewnem, że towar 
zdolny szukać szerszych rynków w lepszem znaj­
dzie się zawsze położeniu od tego, który po­
przestać musi ua bliższych i ciaśniejszych. Zo­
baczmyż, czego potrzeba, abyśmy ua targu świa­
towym skutecznie konkurować mogli. Oto po­
trzeba: po 1) módz duć towar po cenie koDku 
rencyjnej; po Z) dać go w jakości odpowiadają­
cej wymogom targu światowego. Rospatrzmyż te 
warunki.

Ccttris paribu* o sile konkurencyjnej towaru 
rozstrzygają jego koszta produkcyi. Tu na naszą 
korzyść przemawiają: względnie niskie ceny zie­
mi i względnie tani robotDik. To są czynniki, 
na których polega w ogóle nasza konkurencyjność.

N a zachodzie przeceniają te  czynności i wyobra­
żają sobie rolniczą „konkurencję galicyjską", ja ­
ko coś na małą skalę podobnego do konkurencyi 
amerykańskiej w tym względzie, że ta jest g ro­
źną właśnie niskiemi kosztami produkcyi na zie­
miach dziewiczych i nie mających ceny. Tym ­
czasem gruba to pomyłka. Go do kosztów produ­
kcyi bowiem owym naszym habet przeciwstawio- 

: ne są ciężkie pozycye debetu. Ziemia u nas tania 
jn ie  dla tego, że jej mamy w nadmiarze, ale dla 
(tego, że jest mało produkcyjna. A to nie wsku­

tek swych przyrodzonych własności, ale dla in­
nych przyczyn: z braku zdolnego ją zapłodnić 
kapitału  materyalnego i intelektualnego. Robo­
tn ik  a nas tani, ale w art mniej, niż bierze; 
robi mało i ile, zadawalnisjąc się płacą odpowie­
dnią skali jego potrzeb, obniżonych niem al po­
niżej godności ludzkiej. A  jeśli tu się nasze ka­
bel i debet równoważą, cóż mówić, jeśli rzucimy 
ua atrouę debetu nasze „ogólne koszta produkcyi?" 
Gospodarując ekstensywnie, osiągając zatem n i­
ski przychód surowy, m usimy z niego pokrywać 
potrzeby kraju zaniedbanego od lat wielu, a 
wszjstkiem i siłami starającego się i s<usznie, do 
gunić inne pod wzglęgem oświaty i urządaeń 
cywilizacyjnych. Musimy ciągnąć rydw an państwa 
porówno z innem i krajami monarchii, — biedne 
szkapsko musi kroczyć w jednyw  zaprzęgu z 
wypasionemi rumakami. Nasza „konkurencyjność" 
polega też nie na nas/ysh  błogosławionych warun­
kach predukcyj, ale na tem, że i in y —jak nasz 
robotnik — zadawalniamy się niską skalą bytu, 
że i my ściskamy pasa ua chudera ciele i zaro­
biony lichy grosz przekładamy z ręki do ręki, 
czy uie za mały, aby go schować, a przekłada­
my go póty — aż się gdzieś podzieje.. . .  Ale 
zapaściliśmy się za daleko w kwestye ogólnej 
natury ekonomicznej, a szło nam  przecie tym 
razem tylko o krochmal.

Otóż dajmy na to, że i teraz wyjdziemy na 
targowisko powszechne z ową naszą „konku­
rencyjnością", że przerażonym oczom krochma- 
larzy europejskich ukażemy widmo naszego 
„taniego" (a Bóg widzi jak drogiego!) ziem nia­
ka. Rozchodzi się więc teraz o to, czy uka­
zać je możemy w takiej postaci, aby mogło od­
powiedni efekt wywołać. Taką postacią byłby 
produkt gotowy, krochmal suchy czyli biały. 
Nasuwa się py tan ie : czy taki możemy wyrabiać. 
W inni nam  są w tej mierze odpowiedź orędo­
wnicy krochmalarstwa, gdyż pozostajemy w tem, 
nuoże hłędnem  m niem ania, że m ałe krochmalar 
nie rolnicze takiego krochmalą produkować nie 
będą.

U tw ierdza nas w tem artykuł p. Jenika dru­
kowany Nrze czwartym Ooreelnika, gdzie autor, 
który studyował kroehmalaratwo w Niemczech, 
mówi tylko o „m okrym " krochmalu, jako o pro­
dukcie krochm alarń rolniczych. N ie zdaje nam 
się zaś, aby tak i produkt o niskiej wartości ga­
tunkowej zniósł iranspoft ua odległe targi. Nasze 
niby korzystne warunki przy kosztach produkcyi 
są na to za skrom ne, odległość od owych targo­
wisk wzglęanio za wielka, gdyż zwiększona eko­
nomicznie ciężarem niekorzystnych ta ry f , a 
wreszcie ceny krochmalu za niskie (ba! i ciągle 
spadające). W kraju zaśjjnie mielibyśmy z naszych 
mokrym krochmalem absolutnie co robić. Je s t 
to półfabl ykat,< któryby na mejaeu nra miał 
kapca, jako taki. Go więcej, tńy w żadnym ra­
zie t. j. i dla suchego krochmalu na  zbyt kra­
jowy liczyć nie możemy. Nie mamy bowiem 
rozwiniętych gałęzi przemysłu, spotrzebowują- 
cych krochmal, a  przy drobnej sprzedaży (po- 
mijaj%c już uciążliwość jej z samej natury rze­
czy, jakotuż okoliczność, że tu szlachetniejsze 
krochm ale: pszenny i ryżowy wielką część po­
trzeby pokrywają) przy drobnbj tedy sprzedaży 
wielkie krochm alarnie fabryczne, czy mniejsze 
rolnicze, spotkałyby się z groźną konkurencją 
najmniejszych krochm alarń, bo.zajcały sprzęt ma­
jących cebrzyk i sito, a za aiłę roboczą żonę 
właściciela sklepiku, najtańszą robotnicę, która 
kontentuje się zarobkiem pozostającym o wiele 
poniżej „ granicy „spiżowego prawa" Lassale’a, 
bo robotnicę niemogącą odejść mieszkania i 
dzieci. (0. d. n .)

Telegramy „Nowej Reformy?
Wadowice, 3 grudnia. Dzisiejsze eznania o- 

skarżom g j naganiacza Barucha Banda budzą bar­
dzo wielkie zainteresow anie. Band zeznał, ze Loe- 
w enberg telegrafował budzikiem i pobierał za to 
taksy, że wychodźców trzym ano w zamkniętych 
szopach, chlewach, że Loew enberg policzkował, 
że podawał aię za starostę, że za bilety okręto­
we pobierano po 90 złr. wyżej, niż si§ należało, 
zapisując odnośne pozycye w oso b n y ch  księgach, 
które widział. Naganiacze mieli jakaż  odbijać 
ageucyi brem eńskiej wychodźców. L anaerer spra­
wił w tym celu osobne kije.

Naganiacz Baranek potw ierdził te zeznania, do­
dając nowe szczegóły, mianowicie zeznał, że 
Herz nam awiał go przed kilku dniam i dc odmie­

nienia zeznań w śledztwie, przyrzekając m a za 
to  wynagrodzenie.

Frzewodniczący na żądanie prokuratora zarzą­
dził odosobnienie pięciu głów nych oskarżonych 
od reszty.

Wiedeń, 3 grudnia. Dzisiejsza Pol. Corr. za­
przecza doniesieniom o ustąpiei iu nr. Kazimie­
rza B a d e n i e g o  z nam iestnictwa i o rozwiąza­
niu Bady państwa

Wiedeń, 3 giudnia. Najważniejszą czynnością 
dzisiejszego posiedzenia Izby poselskiej był w y ­
w ó d  f i n a n s o w y  m i n i s t r a  s k a r b u .  Po 
nim nastąpił wielki szereg interpelacyj, między 
temi posła P lenera zapytanie: jakie stanowisko 

•zajmuje rząd wobec państwowego prawa cze­
skiego.

Rząd przedłożył projekt do ustawy o mytach 
na skarbowych mostach, drogach i przewozach. 
Projekt dąży do zniesienia myt na mostach, za- 

| prowadza taryfę strefową za jazdę po drogach 
| skarbowych, zamiast myt dotychczasowych, a 
mianowicie za ośm kilometrów drogi za każdą

• sztukę bydła pociągowego 3 centy, za sztukę
* grubego bydła pędzonego wolno półtora centa, 
za sztukę drobnego bydła jeden cent.

Wiedeń, 3 grudnia. W wywodzie finansowym 
konstatuje m iuister Dunajewski, że w wydatkach 
zaw irte są inw estycje nadzwyczajne w wysoko­
ści 14Vt miliona z ł, które pokryte będą z do­
chodów bieżących, skutkiem czego okazaóby się 
powinna nadwyżka w wysokości 151/* miliona 
złr.

Wiedeń, 3 grudnia. W edług wywodu finanso­
wego dochody wynosiły 546,418.477 złr., wy­
datki zaś 545,475.660 złr., nadwyżka wynosi 
nrzeto okrągło 942.000 złr. W ydatki na obronę 
krajową wyniosły 3 x/t mil. więcej, niż w roku 
poprzednim.

Wiedeń, 3  grudnia. Dowiaduję się z dobrego 
źródła, że pomimo urzędowych doniesień, iż 
przyszło do porozumienia się między wszystkie- 
mi klubami prawicy, o g r a n i c z a  s i ę  t o  p o ­
r o z u m i e n i e  d o  p a r u  t y l k o  k w e z t y i  
s p o r n y c h .  Klerykalni przywódcy obitają przy 
żądaniu załatwienia s z k o ł y  w y z n a n i o w e j  
w myśl wniosków L iechtensteina, co wywołuje 
niechęć ze strony klubów prawicy, które godzą 
się jedynie na pewne, ściśle określone ustępstwa 
w kweetyi szkolnej i to w k i e r u n k u  a u t o ­
n o m i c z n y m .

Pomimo zaprzeczeń półurzędowych, omawiano 
na wczorajszych konferencyach Hohenwarta e- 
wentualność r o z w i ą z a n i a  R a d y  p a ń s t w a ,  
jako przypuszczalną i możliwą.

Wiedeń, 3 grudnia. Przywódzcy prawicy od­
byli wczoraj dwie konferencje, które trwały po 
kilka godzin, jedna od godz. 11 do trzy kwa­
dranse na 2, druga od 6 do 9 wieczór. Wreszcie 
sformułowano azer ig żądań, jakie rządowi mają być 
postawione, bo doprowadzono między sobą do 
zupełnego porozumienia. Te żądania p o p i e r a ć  
b ę d z i e  p r a w i c a  s o l i d a r n i e .  Stronnictwo 
klerykaine otrzymało ustępstwa w s p r a w i e  
s z k o ł y  w y z n a n i o w a j .  W tej sprawie re­
prezentanci K o ł a  p o l s k i e g o  — jak słychać— 
mieli r ó w n i e ż  p r z y j ą ć  n a  s i e b i e  p e ­
w n e  z o b o w i ą z a n i a .  Klub L iechtensteina 
pozostanie nadal w swojej odrębności. Po osią 
gnłęciu porozumienia w sprawach ważniejszych 
układy o kwestye drobniejsze i więcej szczegó­
łowe toczyć się będą dalej.

O tych konferencyach prawicy ogłoszono u- 
rzędowy komunikat, w którym zaznaczono, że 
okazała się pocieszająca z g o d a  i j e d n o m y ­
ś l n o ś ć  m i ę d z y  w s z y s t k i e m i  f r a k c j a ­
m i  p r  a w i c y nie tylko w pojmowaniu obecnej 
sytuacj i politycznej, (tle i co do czynności i pla­
nu postępowania podczas teraźniejszej sesyi Bady 
państwa.

Wiedeń, 3 grudnia. M inisterstwo spraw we­
wnętrznych wydało rozporządzenie, zmierzające 
ku ukróceniu nadużyć a g e n t ó w  e m i g r a c y j  
n y c h i przeciw skłanianiu ludności do wychodź- 
twa. Bozporządzenie to przesłano do tutejszej 
dyreacyi p o lic ji , do starostw w Austryi Niższej 
i do zarządów innych krajów koronnych.

Wiedeń, 3 grudnia. Wczoraj odbyło się zapo­
wiedziane zgromadzenie członków centralnego 
T o w a r z y s t w a  d e m o k r a t y c z n e g o ,  celem 
ostatecznego ukonstytuowania się. Przewodniczą­
cym wybrany został K r o n a w e t t e r ,  zastępcą 
prof. Benedykt D o t z a u e r .

Wiedeń, 3 grudnia. M inister B i c ą u e h e m  
przyjmował wczoraj bardzo życzliwie deputacyę 
austryackich u r z ę d n i k ó w  p o c z t o w y c h .

Berlin, 3 grudnia. Niektóre dzienniki donoszą, 
iż w Petersburgu około 150.000 osób zachoro­
wało na krup, w l i c z b i e  c h o r y c h  m a  b y ć  
t a k ż e  c a r .

Kolonia, 3 grudnia. Koln. Ztg. otrzymuje z 
Konstantynopola wiadomość, że G a n k ó w  miał 
w Petersburgu p o słuchana  u G i e r s a  i zapyty­
wał go o postawę Bosyi względem Bułgaryi. 
Giere miał na to odpowiedzieć: „Bułgarya może 
i powinna robić to, co jej lię  podoba. Pan je d ­
nakże, panie G a n k ó w ,  powinien jak najprędzej 
opuścić Petersburg". Ganków ma być tą rozmo­
wą wielce przygnębiony.

!

Paryż, 8 grudnia. M inister spraw zagrani­
cznych, interpelowany w Izbie deputowanych 
względem domniemanego uznania „Stanów bra­
zylijskich", oświadczył, ii  nowy rząd brazylijski 
zawiadomił tylko reprezentanta F ra n c ji  o doko­
nanym fakcie i zaproponował utrzym anie D' J_1 
przyjaznych stosunków pomiędzy F ra n c ją  a B ra­
zylią Rząd b.azylijiki broni interesów podda­
nych francuskich i stosunek pomiędzy oba pań­
stwami jest dzisiaj jak najlepszy.

Londyn, 3 grudnia. Najświeższe wiadomości, 
jakie nadeszły do Londynu, potwierdzają donie­
sienie o śmierci P e t e r s a  i T i e d e m a n n a .

S t a n l e y  i E m i n  wracają do Europy i mają 
być w Brukseli około 10 stycznia p. r.

Londyn, 3 grudnia. Londyńskie wydanie Netc- 
York Herald donosi, iż cesarz W i l h e l m  dał 
formalne zezwolenie na przejście księżniczki M ał- 
g o r z a t y  n a  w y z n a n i e  p r a w o s ł a w n e ,  
by mogła zaślubić carewicza M i k o ł a j a .

Rzym, 3 grudnia. Najbliższy t a j n y  k o n & j -  
s t o r z  ma się odbyć 16 lub 19 grudnia. Prócz 
tego 19 lub 22 grudnia odbędzie się j a w n y  
k o n s y s t o r z .  Z końcem grudnia ma być ogło­
szoną n o w a  e n c y k l i k a  papieska o o b o w ią z ­
k a c h  s p o ł e c z n y c h .

Rzym, 3 grudnia. Na wczorajszem posiedzenia 
izby deputowanych zażądał m inister wojny n a d ­
z w y c z a j n e g o  k r e d y t u  w k w o c i e  8d 
m i l i o n ó w  na cele wojskowe.

D e f i c y t  wynosić będzie z końcem rokn 77 
m i l i o n ó w .

Belgrad, 3 grudnia. Wczoraj było w K ragu- 
jewaczu i Jagodzinie dość silne trzęsienie ziemi. 
W  W iljusie spadły liczne meteoryty. K ierunek 
trzęsienia ze wschodu ku zachodowi.

Kair, 3 grudnia. Biuro Reutera donosi, że 
S t a n l e y  oczekiwany jest w przyszłą środę w 
B o g o m o y o .

Kair, 3 grudnia. E m i n - p a s z a  zawiadomił 
rząd egipski o swem przybyciu do Zanzibaru.

dpustneżeals sseissrelegiciae
(podług Obeerwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 3 grudnia.
! wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

liśnienie powietrza 
(zred. t" Oe) 743 7mm 743 8 auu 744.4 mm

Temperatura 
y stopniach Celsiu-za — 2*0 — 1**8 — 1«,8

Kierunek i moo wiatru 
fi  =— cisza, 10 bursa) W SW 1 NW 1 W NW 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 88 % im »**/s

Stan nieba 
pog.; 10 zup.poohm. 10 10 10

śnieg
U w a g i :  B arom etr w m ałym  ruchu  do góry. 

W ogóle w roak ładsi e pow ie tria  nio s if  nio zm ie­
niło  ; śn ieg  p ru s i j  z przerw am i.

Kam Cel sgrailezae.
r « t  R l r t i l a l *  w  a z J K l « J

|  K art w wal
dnia 3 grudnia 1889. “,ułr-

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryacka renta z ł o t a .........................
6®/0 austryacka renta (marcowa) 
A kcje  banko austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn . . .....................................
Srebro ........................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s t r y a c ld e ...............................
Banknoty banku niemiec. za ICO m.

z łr . ot.

86 ! 20
86

107
100
919
317
118

9
5

58

40
8 0
95

90
15

*yy.
62

Odpowiedziało y Redaktor: 
M ichał K o n o p i ń s k i .  

Wydawca; D r. Lesław  Boroński,

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi. Która też żadnej odpowiedziamośui za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Dr. Julian Trzaskowski
b. sekund, szpit. s. Łazarza wJKrakowie 

osiadł
w Jarosławiu.

2 9 1 2  1 -8

K r a k ó w ,  d n i a  3 /1 3 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papieroWv . . . .  za 100 rubli
Marki uieiideekie . . . .  za 100 mar.
łO-t i traukowka z ł o i a ...........................
6°/0 Pożyozta krajowa galic. za złr. 100 
4*/„•/, Puzyezks krajowa galic. za iAc. 100 
5 °/0 Obligacje indemn. gal. za U t .  100 k. m. 
4»/„°/0 L istj zastaw. Banku kraj. za złr. 100
5"/, Obligi komunalne „ „ . I Emig.
4°;, Listy zastawne Tow. kred. ziem. .

n n n » n H Em.
f̂l/l°/o n n n « *

5 °L n « n n » •
5•/, „ Banku hip. z prem. 10°/o
h°l „ zwr. za 40 lat
V , ,  ,  król. Pol. za rubli 100
t°/0 ,  likwidae. „ ,  „ „ 100

L w ó w ,  d n i f s  3 0 / 1 1 .
(Bez bieżąoego kuponu.)

Akoys Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5"/, Listy zasl. Banku hipot. gal. za złr. 100 
41/,°/_ Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
5°/, uigij zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 

» n .  „ „ za złr. 100
4°'. „ ,  ,  „ okr. 56 złr. 100
°~l» Obiiga«ye iuaemn. galio. za zł. 100 m. k. 
5 ’/, Oblig. komon. Banku kraj. za złr. 100

Obligaeye pożyezki kraj. za złr. 100

płacą [żądają

125 — 
57 50 

9 35 
104 25
96 25 

103 60
97 25 

100 25
96 — 
93 50
98 50. 

100 25 
103 25 
100 25

»4 25 
86 50

283 — 
100 35
97 40 

100
98 50 
92 70

103 50 
100 50 
96 50

126 25
58 50 

9 45 
106
97 50 

105 25
98 25 

101 50
97
94 50
99 50 

101 25 
104 25 
101 25
95 75
87 75

287 
101 35
98 40 

101 25
99 50 
93 70

104 50 
101 50 
97 50

W a r s z a w a ,  d n l n  3 /1 3 .
(Bez bieżąuegu kuponu.)

5•/„ Listy zastawne z r. 1869 za rubli :
4#/„ Listy likwidacyjne . . za rubli :
5°/# Listy zast. Warszawy I Em. „ „
5°/o ,  „ II Em. „
5*/o „ „ „ HI Em. „
5°/. „ „ „ IV Em „ „ :

W i e d e ń ,  d n l n  3 /1 3 .  
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego knponu.)
5°/0 Beata austr. papier. . . za złr.
50/, „ „ srebrna . . za złr.
4°/0 „ „ złota . . .  za złr.
5°/# „ „ papier, nowa za złr.
4°/0 Losy z r. J854 ua 250 złr. . . za :
5°/0 „ z r. 18ou na 500 złr. . . za
5°/0 „ z r. 1860 na 100 złr. . . za

„ z r. 1864 bez °/o oołe . . za
„ z r. 1864 bez •/„ pół . .  za

Obliganye korony węgierskiej.
Renta z ł o t a ...................... za złr.
Renta papierowa . . .  za złr.
0 b i.k .0 s tb .z l8 7 6 w z ł. . . . 

Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „
4•/, Losy Ciaańskie(TheiBs-Reg.) „

*°lo
5°/.
5°/.

100
100

płaeą, żądają

—  — 95 95
_ _  _  _ 88 20
— 98 50
—  — 95 50
— 94 55
— -  — 94 —

86 20 86 40
86 35 86 55

107 70 107 90
100 85 101 05
132 — 133 —
139 25 139 75
143 25 144 25
176 — 177 —
175 50 176 50

99 95 100 15
97 7ó 97 95

112 — 113 -
139 30 139 80
139 30 139 80
127 — 127 50

Obllgaoye lademnlzaoyjne.
. . za 100 m.k.
. . za 100 m.k.
. . za 100 m.k.
. . za 100 złr.

5% Obi. ind. Galicji 
5°/a Obi. ind. Buków. 
5°/, Obi. ind. Siedm. 
4°/0 Obi ind. Węgier

Listy zastawa*.
41/*'/* 3oden-Credit allgem. óst. za złr. 100 
3#/„ Boden-Credit allg. 8st. z pr. za złr. 100 
5% Banku hip. gal. z 10°/0 pr. za złr. 100 
5•/, Banku hip. gal. 40-utnie za złr. 100 
5°/0 Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
4*/# Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
4 7 ,#/0 Gal. Tow. kred ziem. okr. ó2 złr. 100
41„ ‘)/„ Bank krajowy galicyjski za złr. 100
5% Bana kraj. obi koaunalŁe za złr. 100
41/,°/0 Banku austro-węgiersk. za złr. 100
4°/0 Banku austro - węgierskiego za złr. 100 
4°/0 Banku hip. węg. z premią za złr. 100

L o s y .
Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe austr. . .
Olary ...........................
4 '/0 Tow. żegl. Dun. 
Krakowskie . . . .  
Ofner (m iasta Budy) 
Czerwonego Krzyża austr. 
Czerw. Krzyża węgierskie
R u d o lfa ..........................
Stanisławowskie . . .

na 5 złr. 
na 100 złr. 
na 40 złr. 
na 100 złr. 

20 złr. 
40 złr. 
10 złr. 
5 zTr. 

10 złr. 
20 złr.

w. a.
w. a.
m. k. 
w a. 
w. a 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a.

płacą

103 75 104 50
104 — 104 80
104 501 105 10
88 10 88 60

100 50 101
108 — 108 50
103 50 104 —
100 50 101 20
100 — 101 —
93 60 94 _

75 99
97 75 98 75

100 25 _
101 — 101 50

99 80 100 20
111 — 111 50

8 10 8 40
185 50 186 _
59 — 60 _

127 — 128 _
25 25 25 75
61 251 61 75
18 80 19 10
12 10 12 35
20 — 20 25
33 -.— 37 —

O stan ia
dywid.

6 -  

5- — 
13—  
18—  
21—  
30—  
39-80 
12—

baalrswa.Akoye
A n g lo b an k .......................... na 200 ił i.
Bankrersin Wiener . . na 100 złr. 
Kredyt, dla handln i przem. na 160 słr. 
KrediibanL węg. allgem. ua 200 złr. 
Galic. Bank mpoteozny na 200 
Laendsrbank . . . .  na 200 
Anstro-węgisrski . . .  na 600 
U nionb& nk.......................... na 100

146
118 50 
317 50 
335

złr. 282 
złr. 221
złr. 919 —
złr. 140 60

Akoye kalejawe.
16-87 Żegluga na Dunaju . . na 5u0 złr. 

117 25 Ferdynanda Półnoen. . na i050 złr. 
7*35 Karola Ludwika . . .  na 210 złr.
7'94 Koszyoko-Bogumińskis . na 300 złi.

13-40 Lwowsku-Czerniow. . . na 200 złr.
37 fr. S»»trei“ mhahn . . .  na 200 złr.

i  fr. Lomba.dy (Sudbahn) . ni 300 złr

■ t yW s I
Dukaty pełne ważne
20-to F ra n k ó w k i......................
20 to M a r k ó w k i ........................
Pół-Impeiyały ros. pałue ważne
Fonty a z te e ł in g i ......................
Banknoty włoskie 
Ruble papierowe

za sztukę 
za sztukę 
aA sztukę 
i s sątukę 
za sztukę 
za sztukę 

za 109 sztuk

płaeą (żądają

50 331

146 50 
118 90 
118 • . 

16 — 
j2S7 -  

121 30 
920 -  
240 60

377 — 
25o0 
182 90 
lu" — 
231 — 
236 50 
128 —

5 62
9 30 

11 5b 
9 75 

11 78 
46 3v 

125 -

379 — 
i565— 
183 40 
157 50 
232 -  
237 — 
128 50

5 64 
9 40 

11 61 
9 80 

U 84 
«  40

m  -

  ^  A U U U l S T  B A D Ż I A S K I
BanJsowo-Somlao wy, Santor wymiany 

w Krakowie, JByask główny Nr. 43 Linia A -B .

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak  i w drodze kom isow ej: papiery państwowe, akcye, listy zastaw ne, losy, m onety, oraz inne 
w alory , eskontuje i realizuje wylosowane elekta i kupony; wydaje krótkoterm inowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych m iastach 

w A ustryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywając takowe spiesznie, pod najkorzystaiejszem i w arunkam i
r ę  m ie c e n i a  a  p r o w l n n y l  s a i a t w i a  m u



Nr. ??&. N O W A (frAł&ia 188»

K sięgarn ia , SKład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, 'r a z  eKspedycya pism pe- 

ryodycznych

s. L KrzyźanowsKiego w Krakowie
F olt-ca

Z b i n  k o l ę d ,  ułożony do śpiew u lub 
na sam fortepian priez Józefa Sie 
roaławskiego. Cena 1 złr. 20 ct. 

uv jazdba, na fortepian przez Wil­
sona. Cena 50 et. 2891 1 fi

J3a M ik o ł a j k i !
Księgarnia wydawnicza

J. M. Himmelblaua
w  K r a k o w i e  poleca 

P o g l ą d o w e  A  B  O  1 1'1 tablicami chromo- 
lilugrafo.. Fn : mi, 6o centów 

A  b  C  w 44 kolorc w. obraz, królów polskich 
i sławnych ładzi, 1 złr.

Z ł o t y  w tc K  a  u e c i ę c y  z akwae lami. Ce­
na 1 złr. 20 e t  

Do nabycii w ctńnleiszych księgarniach.
Za nadrstan em n -leżytosci /.a przekazem po­

cztowym nastąpi wy-yłka franco.
N» żądań1 e spis wydawnictw dla dzieci i 

młodzieży darmo. 2909 1 i

M ężczyzna
kończą- y s tu d y a  w yższo, poszuku je  z n a ­
jo m o śc i z  p a n n ą  lub  m l o s i ą ,  b e a -  
d z i e t n ą  w d o w ą ,  z posag iem  1 0 — 15 

ty s ię c y , ce lem  o ie a  e n .a  się .
A d re s  * u . O .  1 . 1 5  p o s te  re e ta n  

Kraków. 2900

Obrazy olejne, Sztychy i Fotografia
Akwarelodruki angielskie, franeuskie i niemieekie,

OlelNnilł i litografle różnej wielkości i wielki wcóór,
równioż własnego nakładu

Album Krakowa, Kościuszko, Toniatowki, Sobieski, 
Czarniecki i Wjazd Cesarza do Krakowa

polecają

K  l  T I t Z E l i  t  A
Magazyn towarów artystycznych i ifito ł sztuki -r Krakowie. “ *« »  »

Utrzymujemy główną agencyę Zjednoczonego Tow arzystw a Sztuk pięknych 
w Krakowie, którego akcye na spraty miesięczne sprzedajemy.

O p r a w y  o b r a z ó w  u s k u te c z n ia m y  w  n u jJ c r ó ts z y m  c z a s ie .

D o r o c z n a  w  s p r z e d a ż

Niniejszem mam raszczyt donieść Szanownej 
P . T. Publiczności, iż przyjmuję

do naprawy
KALOSZE G U M IE

Wszelkie reparacye wykonuję podług 
najnowsze: metody zalewając guma miej«ee po­
darte w ten sposób, i i  m « uioiua po­
znać naprawy.

Przyjmują także

kalosze do polakierowania
po bardzo tanieli cenach.

Wezwą y k ■' tką korespondencyjną sta­
wiam Mą na oznacz le miejsce i godziną.

O łaaltawe wzglądy upraszam 
z sza nukiem

.̂braJhom Btarlc,
2899 i  2 przy ulicy Kupa, L. 20.

Pieczywo wiedeńskie ,  słynne ciast­
ka nrmy Subuiidt Ł Seylertb, 

w paczkach eleganckich, edpowiddiiich na św. 
Mikołąja i na wagą, oraz 
P l l k U l f N  j  znanej firmy Klnger i Sp. w ltła- 
U U IU C I  U l  die , wszystko wyrób czy 
sty, zdrowy A la dzieci, pdeca

H a n d e l  p o d  f i r m ą  2903 1 
J .  B t r y o ł i a r s K l

Kraków, u lha długa, L. 4 .

Nauczycielka, Niemka,
z wyższa muz-, ką, znajomością jązyka franco- 

■k.ego i angielskiego, i 2902 1 3

Guwernantka, Francuzka,
pua*u,oją -mieszczenia prze:. Biuro Stownrzy- 
łTBaik Maa&iy* ił.ok, Kraków, Franciszkaftśka, i

Ramienica
p r z y Ł .  2 2 ,ality Floryańnkiej , 

do sprzedania.
Blizaza wiadomość w skłaaz.e nafty w tejże 

zamienicy. 2890 1 8

Wzywam po raz drugi
Szanowny Kom itet wiankowy, a wzglę­
dnie kogo dotyczy, aby rachunek za po­
stawienie trybun w przeciągu dni trzech 
załatwić ratszył, j o bezskutecznem ocze­
kiwaniu wymienię nazwiska tych, którzy 
ze m ną w tej sprawie traktowali i po 
dziś dzień w rozmaity sposób wypłatę 
rachunku wstrzymywali. Sm utne zapraw­
dę stosunki, a tem smutniejsze, że podo­
bne wezwanie pominięto bez skutku. 
2908 1 2 Adam Federowicz.

§ Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, 
oraz eksped/eya pism peryodycznych

r  S .  A. Krzyżanowskiego w Krakowie
pr/yjranje

|  P R E N U M E R A T Ę

I  na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne.
Katalog czasopism rozsyła się na żądanie francu i gratis. <Sj?

k 1 ". N 2 u / i a y f ł |# a  "oleczs pMA'vższii k-ięgarniA wielki wybór i 
:-Ł O W Id iU n ę żek  ozdobnie oprawnych, w językacb

polskim , n iem iećk im 1 i francuskim . ZSiti 1 .6 ^ ,

Kasa Oszczędności miasta Nowego Sącza
zniza skutkiem uchwały Wydziału z dnia 27 listopada 1889 roku 
stopę odsetkową od wkładek przed dniem 1 lipca 18 iii roku złożo­
nych /Z 4 l/, %  i»a 4°/0 rocznie od dnia 1 stycznia 8.*0 r. począw­
szy. Równocześnie zniża stopę odsetkową od pożyczek hipotecznych 
z 572%  na ®%’ a 0fl eskontu weksli z 7 '/„ na p l/2 °/„ roczni-1. 2897 1 3

'* 3 1 1 1 1 , l a n n o i a s ;  9 9 9 -:.sr
ijDBjUfóiojifldo i,ołjqop as t ojjqAzs aiu;a/.)8jn^sn 

ó^outMOjtf sn rjuajAsęmu^ — q 3 , ł / L ^ |a  v n  ąsl1 o-i el $)«aa
uppo ijęou?om m omis-U' 3jłjqiq z o iu p ^so iiz^  L bmof oWnuiiz.no f 

•Ą ^ jeo  1 afu.»JFOju^o ł s u j  d  -j 1 
tą u ju S  1 euuMoipKiiri wuHZSvjq 1 anzs[fl? au n rtąo n ji * 'u iz . '* u  ‘ ozo ;n |sa  m ozj 
mp-łzjun ‘hobi ‘laęoąfetM foiizoj eiąslłso j Ajsasocubs ‘̂ lup •tąonoUBj ‘9jzp 

j o j a 8  B i o u ą o  ‘f l u u j  1 ‘9 u n y q o u ą  ' e u j B u i i o H p  fw Aso n u i

-»q iSbai BiuBjfjii i nnojj|Bq jjjBdjn z ‘eoppjM ‘ejon : aiaiAłonB.tm «

B r ą z ó w  w  w ie lk im  w y b o rz e  o d  15

W y r o b ó w  z e  s k ó r y  i  |w i
W y r o b ó w  j a p o ń s k i c h  7 p o rc e .  

B i ż u t r r j j  n a jm o d n ie js z y c h .

W j r o K w  p l a t e r o w a n y c h

R o z p o c z ę ł a  s i ę  s z  d z
w Ma GAZY

F .  S Z U K I E
R y n e k ,  g ł ó w n y , L i ?

do kilkudziesięciu złr. za sztukę.
wiselkiego rodzaju i w najnowszym guście.

brązu.

d. I paźuiiernika b r.
otwartą została 

w domu Wgo I enorta, ul ica 
Sławkowska, 6, I piętro,

z charakterem c zy s t» prywatnym.
W p;ęknie urządzonych salonach 

wydają się f i i i i a i l a u i a ,  o b i a ­
d y  i k o l i i c y e  c z y s t o ,  z d r o ­
wi o  i  A iu a c z t i l e  p r z y r z ą ­
d z o n e ,  w cenach dU każdego 
przystępnych. 9 »to i 4

J ó z e f a  H o r n .

WAŻNE DONIESIENIE”

a V T O T S
fuo^OjBZ omou io s o u z o t |q n j  leu jso u B /g  otaa|.>d l i t m l a z j ’u fs u  ^ z a z s c z  *ixn

‘o i m o ^ j ) !  m ‘uiAusBfM nuM p m ‘g g  " j  ‘s ^ z p o jg  B0 ||n

s a m i  l a a j w m a
Jest do Dabyeiti każuego o/.Mn z a  njaóef 

przystępna cemj
Z a k ł a d  i r y z y e r s k i

egzystujący od lat 14 przy oli.-y pierwszorzędnej 
w Krakowie , - dobrze się prezentu,ąoy i jedynie 

powodu stosunków fainilijnveh jest do odstą­
pienia. Bliższa wiadomość w Biurze infor- 
ma<-yjnem przy ul. Floryaóskiej, 
I.. 45, w Krakowie. 28 >2 3 a

Na św. Mikołaja
m o t m  z a t a i  W w

(W. E. Angelusaj
dawniej 2823 2 0

F. Bruno Hahn
nadeszły tanie i nowe 

gry tow arzyskie, bąki „Mlkado*, 
tańczące lalk i, piłki z celluloidy, 
latarki magiczne, konie na biegu­
nach , kamienie R ichtera i wiele 

innych pięknych podarków.

Nauczycielka tańców
udziela lekcy) w mieszkaniu wła- 
snem, jakoteż | > peiisyonatach i  do­

mach pry watnych.
Zapisywać etę i biletów nabyć można od go- 

dz:nv I I  do l i od 3 do 6 popołudnia przy 
ulicy arodzklej, L. 50, I piętro. 27 >5 5 lfi

Karolina z Szygowskich Witkay

Zdotny pomocnik handlowy
poszukuje miejses w n sn d lu arob s/go  
wo-gal mteryiu m , bław atnym , ‘płóeieu-1 

nym lub papierowym. 28«4 8 3" 
Listy uprasza ad.esować Szumański,' 

Kraków, ul. Grodzka, L. 20 III piętro.
o  0 0 0 0 0 0 0 0 0  ^ > 0 0 0 0  
0 Znakomity y
o B  u l i  o n

zuauy w Galicy i ze swej dubroci, 
ra 1 k ilo  6 złr.

J a n  B a U m a n  
j j  2775 5 50 w  B w c h n i .  A
a o o o o o o o o o o o o o o

M ieszkanie
n a  I I I  p ię trz e  od fro n tu , sk ład a jące  oię z 3 p o ­

koi i knchn i. a lbo  d w a  2 7 . f  8 0

mieszkania kawalerskie
sk ła d a ją c e  się  i  2 pokoi, pokoju i k u c h n i każ­
deg o  uzaso jest do ry n a ję c ia  w domu przy 

ulicy Floryaóakłej, Ł. S>

HlKiJCIi  J IEUFKLD
w Krakowie ul Floryaśsks L  2, Hotel DrezdeA ki

dostał u.ielki zapas 2865 2 5 
, T O W A i l Ó W

ŻELAZNYCH i GALANTERYJNYCH
a miau wi ce :  Noże, widelce angielskie 
i z różnego metalu tyŻKi z Alpaki, Bak- 
feng i B rr tania, srebra, wagi kuchenne, 
garnki bfaszan^ i żelazne amaliuwane i 
różne naczynia kuchenne.

Łyżwy Halifaks
w dobrym gatunku para od złr. . 60 do 3-50. 
Kłódki tace, latarki., brzytwy, noży zki. 
scy z i.ry k i i c e ra ty  do n ^ b l i  sprzedaje 
do bardzo umiarkowanych cenach.

Księgarnia, skład i wypożycz 
iłiffzycz uych, oraz ekspedyćya 

ryodycznycn

S. A fejffljwstiep »jut3*u 1
otrzymała ńa skłań główny 2832 3 L 

Bieliński Franciszek. Sp. >ób eduk^cyi w j f  ij.
iti ib. opinany .7  5  roku. Cena złr. 1.20 

Piramowicz ks. Grzegśrz. Mowy, miane w To­
warzystwie do asiąg elemeniariiyoh 
taeh 1776—1788. Cena 1 iłr . 20

MAGISTER FARNIACYI
p o o iw je  nhojjsca jako asystent.

Adret*: K . T iu z , p<>c..ta Tarnobrzeg.
28 8 1 3

W L a a
Tokajsko - Hegj alaj akie

**7fcte pod gwarancyę, i»k najtaniej a 
H .  B L Ł l l J N T A  

H " to w n ik a  w in w  K o«>ycauh
(KMahiśu Uujęziru). 1918 80 0 

D e n n i k i  • p ł a t n i e .

*y*Kawszy od WyLoUi. go o. k. JSTamiestni- 
! etwa kon .esyę , otworzyłem aia dbgodnośoi P. 

i .  ell dóbr, oraz firm handlu i prze­
mysłu drzewnego

P I E R W S Z Y

B A Z A R  W IEDEŃSKI
dawuiej

K ó N i G s  B e r g e r a
w Siikiannioach, Ł  8,

od wrony iośelora Panny M aryi, obok wejścia 
n» wystawą sztok piąknyoń 

poleca wielki wybór

z a b a w e k  d l a  d z i e c i
T O W A J R Ó W

i różue inne 3761 5 8
użyteczne przedmioty

p0 hadói* niskich cenach.
J.

LEON GAŁEK
ulica Floriańska, L. 30,

pnleea wyborowe 2728 4 12

MĘSKIE OBUWIE
po cenach przystępnych. 

SCodele anglelniclw-

KU AKOWSKI

KALEN D AR Z K A RT K GWY
e o d s l e n u y  n a  r o k  1 8 9 0

nakładgiu 2751 6 12
M. Zenczy cowskiego, introligatora,
jes t do nabycia wy wszystk oa ^siąjarniaeli i 

handlach materyałów piśmieunycL
C e n a  e K s e m p la r z a  0 0  c en tA w . 

Skrad główny n -okładoy ul Sławkowska, L. 22.

P I W O
JAROSZOWSKIE

butelkowe 2652 13 0
najlepuy napój stołowy,

na wsiys.kich wyztawMh odznaczone.
U  b n t e l e k  t y l k o  1 złr.

OJitawn do darni bezpłatna. 
Sprzedaj  przy ul. ów. Jana, 9, 

ag# w podwórcu. W l

Świeżo nadeszły transport
jab'ek tyrolskich, styryjskich i owoców południowych
z.razem  pol-ca t o w a r y  b o n e u u t ,  d e l i k < a t « * y ,  rozm aite k o m p o t y ,  
k o n s e r w y ,  C o g n a c  francisk  , r a n i ,  w i n a  vóslauskie bud ńskie i wę 
p e rsk ie , p i w o  i b o k  w butelkach , p ckue wł s-kie k a l a f i o r y ,  k a s z ­

t a n y .  W sezoni-' m ożsa dostać rozmaitą d z i c z y z n ę .
Wszystkie te towary w najlepszych gatunkach po umiarkowanych cenach. 

Frz^syiki 5-ki owe wysyfS się odwrotną pocztą uiezwło zuie.
  Z szacunkiem

F. Eisenberger dawniej B. Vaternacht
Ulicn Floryafiska, Ł. 9 , w K rakowie. 2766 5 1'

«

^  t>“ vi  ff O
<{■<? .V

►' ja  ,»>

✓  ▼ alb)

Bielizna weł.iiana
damsKa, męska i dziecinna
2121 wsUug aj .temu Dra G. Iwgcra 6 6 
po cenach fabrycznych nprZedaJa

Porębski & Z im ltr« Krakowie.
W edłag opinii lekarskiej tylko z samej wełny 

wyrabiana bielizlft należyte usługi oddaje o*1 
pod wzglądem zdrowotnym jak i ciepłoty ; prze­
strzegając tej opinii sprowadzamy z fabryki, 
która pod tym wzglądem znpełna gwaranoyą 
nam daje. Opis p ran it w jezrku polskim.

L .  2 9 6 . 1. *875 * 8

OGŁOSZENIE.
Oelem wydzierżawiania prawa 

pobou myta drogowego na trzy 
lata od 1 stycznia i 8tż0 r. po ko­
niec grudnia 1892 r. przy drodze 
powiatowej W ielLko ■ bobczyckiej 
w Taszycach rozpisuje Się riiniej- 
ŚZern publiczną licytacyę zapomocą 
ofert pisemnych, zaopatrzonych w 
wadya w wysokości 10 prc. od 
sumy wywołania

Lieytacya odbędzie się dnia II 
Grudnia 1889 r. w biurze Wydziału 
puwiatowego w Wieliczce.

Oferty mają być wnoszone do 
godz. J2 w południe. Cenę w y­
wołania stanowi 2.300 złr. w. a. 
jako roczny czynsz i tylko oferty 
wyższe przyjmowane będą.

Warunki przejrzane być tnoga 
w biurze Wydziału powiatowego 
w godziiihćh urzędowych.

Ż Wydziału powiatowego.
Wieliczka dnia 27; Listop. 1889 r .
 -b.r  Uli-

tecMi
w Krakowie.

Pnyjm ują s.szelkie w zakres gespsdarstwn 
leśne?' , urządzenia lasów, eznounku w eeinob 
■przedsiy, znmic. y , działów i t. p. wchodzące 
vr.«e a na żądanie udzi-lam odnośnych infor- 
m ■ oyj i pośredniczą we v śzelkioh układach z 
1 in i styczność mających. : 65] 3 3

Pi lrutjąo tią ła  ki., m wzglądom P. T. stron 
interesowanych, oflarują^moje usługi.

jiózof Landa.,
ull<» D ietlu, XII.

CERATY
wszelkiego rodzaju.

Oeny. fabryozn*.
W . K r z y s z t o f o v l c z

Kraków, Linia A-B, 37. m * 10 o

Sfii
Kra Sehwaigera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przecięgu 4 ty 
godni wszelkie następstwu m asturbacji, 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpo­
czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie Do nabyciu flaszeczka po 
2 złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores­

pondencją  albo wprost przoz 
D r i  A c h w a i g e r a  w  W i e d u t a  v

VIII., Laudong, 29. 2453 18 25

Puder Antiseptyczny
przepisu Prof. O r a  Hebry

dla niemowląt i dzieci starszych,
jeśt jedynym środkiem przeciw otarciom, r.nkom  

powierzohnim, wypryskom i t. p. chorobom. 
Cena raczk i 40  c t .

Do nnbycia w aptece ,pod złotą głową* 
I« ona n osnera  378 L 6 0

* z  i z o t m n k l e .

Kawałek pola uprawnego
na K o w S j  Wsi, je s t  od N ow ego R. ku do 

wynajęcia. 2852 3 5 
B liższa w iadom ość w A dm in . „N  H eform y1*.

w Krakowie
Rjoek głq linia A-B.

rod za j n 2491 16 0

M e b le  z w a n e  B o n i
wykładane metalami 1 perłową mażą

najtaniej u 2700 8 10
ja r . .  r  i L  i i » ’ A  

Wlen, Ottaurlng Frlodmansgaese, Nr. 36.

B o z ^ y łk ę  W it t
w gą.iork.sl bardzo praktycznie 
eplatanycU, $  l.,ry oąjli u bute­
lek zawierających, do każdej sta- 

oyi pocztowej wysyła

wraz z Opłatą pocztową
SKŁAD WINA

JA N A  BAU M AN A
2629 8 60 w  B o c h n i '

1 .~iila.sk hei Maylkiega Nr. I. . z łr  2-50 
Ny f r 2;76

r .  „ Nr. U l. . .  3 -
a samo.odnego . . . . .  *-3p
„ .  łilachst. Nr. I. .  3-85

. . . . . .  , N r.II. .  440
n mailaeaa I. petowego „ 6 —
.  FnkśUśsa II. patowego . ,  6-—
.  maślauL Ul. putbwegc .  7*60
.  Tokajzkiego Anzbrnoh V. pot. .  12-—-
a Erlanera czerwonego . . .  2-75
,  Erlanera ozerwon starszego .  3 ' l t
a wina biskup , konen. » *«__«. . 6 —
.  M ailbłrgera austryąe. białego n 2-85
„ Gumpolosl.iroh. anstr. h lo73 , S-oO
a TSslaner Ansstion ezerweny .  S.fit

L n bia<y . .  3.65

^ 4 0 e M

B o b l ie b e B ibot&C?
C O G N A C

W restauracji Willi Madagaskar 
i w Hotelu Centralnym w Krakowie
sprzeda ą j wysyłam na prowincją za pobraniem

[PRAWDZIWEGO STAREGO KONIAKU
butelką (*/, litr-) po 9  Z ł r .  9 5  Ct. Dla od­
biorców v miejscu po . fi! ł 41 c t .  ja i  z 
opłatą akeyzywą. Koniak tej firmy bywa cho­
rym przez pierwsze powagi lekarskie je 1 o adro- 

wotny polecany.

Wina Tofcajsko-Hegyelajskie
czysto n atu ra ln e ,  bite a po 50 , 75 

centów i 1 z f r .
Koniaku mniej od dw óoh, wina od o-terecj 

bntelek nie w; syła sią. 2382 20 28
A dres: K. Zrjbrzycki, Kraków.

FOTOGRAFICZNY OBJEKTYW
Velgtlenderowskl tizeoh iłowy dós óuałj i nr 
strnmenr do sprzedania w Krakowie pi. (Szewska 

N t. 17, n VVgo Barnowi,kiego 2879 % i

fyi Mam ZHSzc/.yt zawiadomić P T. Szanowną Publiczność, że Objąwszy na własność egzy-
stający od lat 20 pod firma J . Grawełkiewicz

O O O O O h J O O O a O O  O O O O  D O O O O O O O O O O l

80 O G Ł O S Z E N I E .  j
Mamy zaszczyt niniejszem zawiadomić, iż nasza

SODŁEf A3SIA ŻELAZA i METALI W POBGOBZU
O  już puszczoną została w ruch.

O  Wykonywamy wszystkie odlewy w zakres handlowy, 
budowlany i maszynowy wchodzące i możemy wskutek 
racyonalnego i postępowego urządzenia takowe w jak najkrót­
szym czasie i po najniższych cenach uskuteczniać.

Wszelkie zamówienia upraszamy nadsyłać do naszego 
biura pod adresem :

B r a c i a  K a m s l e r
nlica iw, tiertrody, L. 19, w  Krakowie.

00000000010000000006

f i

HANDEL TOWAROW KOLONIALNYCH
A .  I X  S

będę prowadził takowy odtąd pod własną firmą

T R Y C H A R S
braków, ulica IMuga, Ł. 4.

Dokładna znajomość tego zawodu, oraz umiejętność prowadzenia piwnicy, dają mi na­
dzieję, że uzyskane przez poprzednika mojego zaufanie nie tylko podołam utrzymać, lecz nawet 
o ile możności zpotęgować; zaopatrzywszy więc handel mój na nowo w towary korzenne dobo­
rowe z pierwszej ręgi, wyborne ze sławnych winnic Wina węgierskie, austryackie, siedmip- 
grodzkie i inne, oraz prawdz we *?umy, Cognaki, Herbaty, Buliony, różne konserwy i Marynaty, 
niemniej inne artykuły spożywcze — polecam się łaskawej pamięci Szan. P. T. moich dotych­
czasowych odbiorców, oraz P. T. Szanownej Publiczności, poręczając czystość i dobroć towaru 
po cenach możliwie przystępnych.

*838 3 5 Pełen szacunku J a n  S t r y c h a r s k i .

7  i m k n r n l  7 w ią z k o w e j w  ^i-edr f w i# P a * ’w  * fab ry k i P rą c i F ia łk o w sk ich  w  B ie lsk u . n4|owifl<hdalny rządca drukarni Ł.


